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Izraelitom, mowes wnosi -przejásio do porządku 
dzionnego nad wnioskiem lans EN 

P. Zueker. Sprawy tej nie należy oceniać 
ze stanowiska narodowego, trzeba liczyć się ze 
stosunkami miejseowemi. Stosunki te rzeczywiście 
są takie, że Brody, które praez tyle lat odgrani- 
czone ełową linią od. reszty kraju, a tem samiom 
ograniezone przeważnie na handel sagraniezny, 
u krajem w żadnych prawie stosunkach nie stały 
i znały go chyba ż przejazdu przezeń do miast 
zagranieznych. Nie więe dziwnego, że xschowały 
pewną odrębność ; nie uczuwano tama nigdy po- 
tzsoby Mózenia się języka polskiego. Uwzględnia- 
nie tego faktyeznego stanu rzeczy jest dowodem 
podziieia własnej siły. Mowea nie wątpi, że wo- 
bes wielziego przeobrażenia pojęć aj w kraje ae 


EJ M. 


25. Posiedzenie sejmowe. 
Lwów 20 lipea. (Koresp. Czasu). 


Poezątek posiedzenia o godz. 10-tej min. 45 
przód poł. 

Sekretarz p. Czajkowski odezytuje wniosek p. 
"Tyszkowskiego w sprawie uwolnienia przejeżdża- 
jących przez miasta od opłaty myta kopytkowe- 

o lub innego, jeżeli ono nie jest opłatą od mo- 

_ stu lub drogi i jeżeli ei w przeciągu jednej go- 

_ dziny wyjeżdżają z miasta. 

~ Z petyeyj wniesionych po 

nosimy następujące : 

ę Petyeye gmin Złotniki, Sokolniki, Hajworonka, 

_ Sokołów, Żyrawa, Trosciańee, Strzyłki, Baózynie, 

ć Oby Staremiasto, Posuda. Chyrowska, Słochy- 
nie, Siraszowiee, Wałoret--5. Gnodórów, Nowo- 

Zois, Zamgdróczko, Borodesye6, Żorawa, Podliski, 

Strzałki, Zanki, Chorożanki, Prokurawy, Kamion- 

na, Wełeczniea, Delatyn, Lich, Mikuliczyn: Maj- 

dan górny, Parysucze, Cueyłów, Krasna, Tarno- 
wies, Fiłków, Narawizów, Przezośl. Strymba, Ja- 
nina, Pniów, Nadworna, Kanezyn, Lenina wielka, 

Biliez; obszarów dworskieh: w Niżniowie, Braty- 

szowie, Uściu zielonem, Woronie, Pałaiezu, Rosz- 

niowie, Późuikach; dalej gmin Międzygór, Bo- 
browniki, Luka, Pałahicze, Bukówna, Fokutki, 

Nadorożna, Oleszów, Ostrynia, Okniany, Anto- 

niówka, Kutyska. Niżniów i obszarów dworskich 

w Horyhładach, Zakrzeweach i Grabużu; wszyst- 

kie przeciw zamierzonemu podwyższeniu podatku 

gruntowego. Petycya gminy Jaworów w sprawie 
reformy. szkół średnich, Towarzystwa gosp. we 

Lwowie w sprawie f:brykaeyi i sprzedaży soli, 

gminy Fołwarki wielkie i delegatów osady Jury- 

dyki o odłączenie tejże osady od gminy Brody, 

Towarzystwa technieznego w Krakowie w spra- 

/ wie siedziby i języka urzędowego w Zarządzie 

__ kolei podkarpackiej. 

f Qgółem weszło dotąd 787 petycji. 

3 Na prośbę ezłonka Wydziału p. Smolki osnaj- 
mia marszałek, że sprawozdanie o petycyi: Csar- 
nego Dunsjea, o powrócenie majątku w zarząd 

__ gminy wniesie na jutrzejszym porządku dziennym. 

~ Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 

fanduszu na budowę laboratczyum ehkemieznego 
= GA przekazano komisyi kultury kra- 
owej. . : 48H 

Z porządku następuje sprawozdanie komisyi 
edukacyjnej = projektem ustawy o języku wy- 
kładowym w giranazynm w Brodach. -Sprawo- 
ndawa p. Liske wnosi następujący projekt do 
ustawy: 

Art. I. Ustęp ostatni d artykułu V ustawy z d. 
22 ezerwoa 1867 Nr 13 d. u. k. o języku wy- 
kładowym w sukołach lndowych i średnieh Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi s Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w dotychczasowem brzmieniu: 

d) „Dopóki ustawa krajowa inaczej nie orześze, 
pozostaje język niemieski w dotychezasowym Za- 
kresie wykładowym w gimnazyum II wo Lwowie 
f gimnazyam niższom realnem w Brodach* 
snosi się i ma na przyszłość opiewsó, jak na- 
stępuje : 

d) Dopóki ustawa krajowa inaczej nie orzecze, 
pozostaja język niemieeki w dotyehezasowym sa- 
kresie wykładowym w gimnazyum II we Liwowie 
i paan wykładowym także w gimnazyum w Bro- 

ach. 

Art. II. Wykonanie niniejszej ustawy polecana 
Merau Ministrowi wyznań i oświecenia. 

W rozprawie ogólnej zabiera. głos p. Max; 
Z wniosku kómeisyi wypływałoby, że mieszkańcy 
Brodów są Niemsami, jednakże mowca jest prze- 
konany, że tak nie jest, owszem jest on zdania, 
że ani uchwała Rady. miejskiej, ani Wydziału 
powiatowego nie są wyrazem przekonań większo- 
gsi miasta Brodów i okoliey, która x pewnością 
tego sobie nie żyezy. Zważywszy, że pozostawie- 
nie języka niemieckiego, jako wykładowego, jost 
przeciwne interesom moralnym i materyalnym tej 
części kraju, jakoteż ubliżająse samym nawet 


dsień dzisiejszy pod- 


się obeónie m ludności żydowskiaj w kraju na 
korzyść tendeneyj narodowych i Brody nójdą zs 
resztą kraju, tak, że przyjdzie ezas, iż Brody sa- 
me zażądają stopniowej zmiany języka wykłado- 
wego. Przymusem tylko wywołamy opór. W tem 
zgadza się mowóa zupełnie z wywodami komisyi, 
że nie należy na siebie ściągać nawet pozoru 
przymusu. Lepiej pozostawić naturalny bieg" wy- 
padkom, a z pewnością idea, która nas wszyst- 
kieh ożywia przyciągnie do siebie i tę część lu- 
dności, która jej się dotąd opiera. THO 

Mowea oświadeza się za wnioskami komisyi. 

P. Wasilewski nie zgadza się z wnioskiem 
komisyi, bo motywa podane przez nią nie wy- 
trzymują krytyki. Rada szkolna krajowa zatwier- 
dzająe układ gminy missta uznający język nie- 
mieeki jako wykładowy, przekroczyła swoje stry- 
bueye, bo to należy jedynie do Sejmu; następnie 
uchwała Wydziału rady powiatowej nie może 
stanowić dostateeznej podstawy, bo do tego po- 
trzeba konieeznie uchwały pełnej Rady pow. Że 
uczniowie nie są jedynie niemieckiej narodowości, 
wykazuje zaprowadzenie rocznego przygotowaw- 
ezsgo kursu języka niemieckiego i daty statysty- 
ezne, z których wypływa, że prawie połowa u%z- 
ni jest narodowośsi pelskiej. Nie można odwoły- 
wać się na to, że Sejm uchwalsjąe zaprowadze- 
nie języka niemieckiego w niższem gimnazyum, 
miał na myśli szaprowadzenie go i: w SZM, 


sek, aby Wydział kraj. 
syi wnioski eelem stopniowego zaprowadzeniś ję- 
zyka polskiego jako wykładowego. y 

P. Jasienieki przedstawia, iż Żydzi nio po- 
sługiwali się zrazu narodowyia językiene, lesz 


ojezystym, 
cić się w tym języku. 


bostwa w Nadeczn kupuje 1330 r. pierwszy przeor 
Jan sołtystwo lechnickie, inny przeor Stefan na- 
bywa 1302 r. za 45 florenów sołtystwo staro- 
wiejskie, Przeor Stefan II kupuje sołtystwo rych- 
waldskie z dwoma młynami i browarami 1507 r. 
R. 1337 palatyn spiski Wilermus Dreget nadaje 
klasztorowi 'wieś Ofalu, Altendorf, także i Stara 
wieś zwane, a król Ludwik zatwierdza donacyą 
1343 r. W kilka lat potem (1309) weielono do kla- 
sztoru probostwo Ofalu. R. 1351 kartuza Montis 
Refugii odstępuje swej siostrzycy lechniekiej. wieś 
Rulnow czyli Reliow, Ludwik przywilejem z 1361 
roku uwalnia klasztorne dobra od wszelkich opłat 
i danin. Mieszczanie Starowiejscy płacą od roku 
1364 klasztorowi corocznie 3 marki targowego od 
jatek:i od płótna. Maria królowa węgierska ofia- 
ruje klasztorowi dwie beczki winna z swych win- 
nie Szikszowskich, mąż jej król Zygmunt, tytułem 
rocznej jałmużny 2 postawy białego sukna i dwie 
beczki Śledzi 1410 r., a 'siostra Maryi, Jadwiga 
królowa polska, 12 centnarów soli bocheńskiej 1393 r. 
Krołowie węgierscy i polscy: Ludwik i Maciej. 
Jadwiga, Jagiełło i Kazimierz zatwierdzają eg- 
zempcyą od wszystkich podatków i danin, po 
mnażają fandacye nowemi przywilejami jak n. p. 
stawiania młynów i rybołostwa na Dunajcu, co 
tygodniowych 'targów w Starej wsi itp. 

À Za przykładem królów szła generosa nobilitas 
hungarica, szlachta węgierska. W dziesięć lat po- 
tem (1403) nobilis vir, Paweł Waldorff z krakow- 
skiej rodziny Svaby, nadaje Czerwonemu kla- 
sztorowi półwsi Rychwałdu, iń refrigerium animae 
suae, na pociechę i pómoc swej duszy, a spadko- 
bierea Waldorffa Mikołaj wraz z żoną Elżbieta 


Część literacko-artystyczna. 
Czerwony klasztor w Pieninach. 


(Ciag dalszy.) 
m. 


A dzieje jego jakie? Zrazu ciche, spokojne, po- 
ważne jak na kartuzę przystało, potem pełne burz 
i niepokojów, które go też powoli o upadek. przy- 
prawiły. Opowiada nam te dzieje miejscami zbyt 
lakonicznie „veteranus incola“ stąrodawny mieszka- 
niec i kronikarz lechnickiej, kartuzy O. Romuald 
Hadhauny, chronologicznym „porządkiem. przeorów, 
których po imieniu tylko zakonnem wymienia. Zkąd 

l inąd wiemy,. że pierwsze rodziny węgierskie miały 
swych synów, w- kartuzie, 

Dostarczało członków kartuzie bogate niemieckie 
mieszczaństwo z Węgier a nawet i z Polski, „tak 
n. p. ośmnastym ;z kolei przeorem . Czerwonego 
klasztoru 1532 r. był Marcin Beer, nazwany. Ursi- 
nus, pochodzący z niemieckiej rodziny, Beerow 
w Krakowie zdawna osiadłej. To też przez, pierw. 
sze 100 lat kwitnie surowa .reguła kartuzy. Czu- 
wa nad nią szereg gorliwych 'przeorów, którzy 
znoszą się z innymi Kartuzami Węgier i Niemiec; 
sprowadzają ztamtąd biegłych w życiu duchownem 
mistrzów, biorą czynny udział w kapitułach czyli 
8:jmach zakonu. Co kilka lat zjawia się wizyta- 
tor zakonny, który ujmuje w kluby wszystko, eo 
z karbów reguły się wysunąć mogło. To też 
w uznaniu tej wysokiej ascezy życia płynęły jak 
z nm obfitošci coraz to Towo fundacye, które 

rogą kupna powiększała zapobiegliwa gospodar- | pskich, od których bierze początek nowa Lechnica. 
ność przeorów. I tak oprócz wsi Lechnicy i pro- I Niebawem 1419 stanął dg na osadzie para- 
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pszy prąd się budzi i że ton prąd w przyszłości 
zwye'ęży. Ja cheę mu pomód». Najlepiej mu się 
tak pomoże, jeżeli przeeiwko tamu, jak dziś sta- 
nęło nie pójdziemy, jeżeli Hanony i Barkasy 
Kartaginy będą wpadać w sprzeczność z rzeczy- 
wistemi interesami, jeżsli ię zamknie ostatecznie 
wskutek tych rozporządzeń dla Żydów brodzkieh 
w niemieckim gimnazyum wychowanych z jszy- 
kiem narodowym nieobeznanyeh karyera w Gali- 
eyi, która bądź eo bądź unpajomości jęsyka pol 
akiego wymaga. Powiodzmy językiem tym panom 
zrozumiałym wir können -warten. 

Narodowość polska i język polski obejdzie się 
bez polskich Żydów, możemy poszekać, ezy się 
brodzey Żydzi bez narodowości polskiej obejdą. 
(Brawo I). 

P. Czerkawski traktuje tę sprawę ze sta- 
nowiska więsej formalnego. Już ustswa z r. 1867 
miała na myśli ewentualność, że trzeba będsie 
jęsyk wykładowy niemiecki zastąpić poleskim, a 
nawet w.r. 1873 uehwalono już podobną ustawę. 
która jednak nie otrzymała sankeyi. Ushwalanie 
dawniejszego wniosku Komisył, będzie niejako 
przyznaniem się do błędu popełnionego w r 1873. 
W każdym razio: sprawa tak: ważaa powina być 
rozstrzygniętą po dłuższym dopiero namyśle. 

Wniosek rządowy jest smutną spuścizną — po- 
grobowesm — rządów poprzedniek, ale nie teraź - 
niejszego. Komisya wnosi przyjęcie tej ustawy, 
bo niechce nikomu przemoeą narzucać narodo- 
wości polskiej, gdy przeciwnie mowca powołająe 
się na daty statystyczne sądzi, że tu o tom na- 
wet mowy być nie może, gdy prawie połowa uex- 
niów jest nie niemieckiej narodowości. Zarzut uezy- 
niony Radsie szkolnej, że przekroczyła swoja atry- 
bueye, jest niesłuszny, bo musiała się liezyć 
z okoliszneśsiami. Tak przedłożenie urzędowe, 
jak i Komisyi, nie powiadą, ozy zapytywano © 
zdanić Radę pow. bo w myśl ustawy oświadezenie s'ę 
samego Wydziału Rady powiatowej nie jest wystar- 
czającem, a jeżeli temu się stanie zadośći Rada sgo- 
dzi się, wtedy i ja ugnę głowę przed jej wolą. Kiedy 
jest już mowa o języku wykładowym w B:odach, na- 
leży się także zastanowić nad tam, osy nie nad- 
szedł już ezas, aby i w gimaasyum II lwowskiene 
usunąć język niemiecki, i w tym duchu stawia 
wniosek, aby „Wydział kraj. zbadał o ile jest 
usprawiedliwione, aby w gimnazyum lwowskiem i 
brodskiem język niemieeki-był zachowanym, i zdał 
sprawę na przyszłej sesyi. d 

P. Grocholski zaznasza na wstępie, że nie 
jest to kwestya równouprawnienia, tylko polity- 
omna, bo trzeba na to mieć wzgląd, jak ńasze wy- 
stąpienie eo do języka niemieekiego w Wiedniu 
przyjęte będzie i jakie skutki posiągnie. Ust. z r. 
1867 nie miała na myśli, że potrzeba będzie kie- 
dyś w tych dwóch gimnazyach gaprowadzić język 
nolski, tylko to była konieczność polityszna. 
Wprawdzie spodziewaliśmy się za koneesyę tę 0- 
trzymać inne, ale rzeczywistość zawiodła. Rząd, 
choćby najprzychylniejszy, musi się zawsze liczyć 
z prądami niemiecezyzny i ustawy z językiem 
wykładowym polskim w Brodach nie zatwierdsi; 
z czasem Brody. same zażądają zaprowadzenis tam 
języka polskiego, zwłaszcza, gdy po zniesieniu 
wolnego okręgu, a 
dlowego ich. znaczenia — młodzież izraelieka tam- 
tejsza znajdująca dotychozas przeważnie zatrudnie- 
nie po niemieckich kantorach handlowych, potrze- 
bująea zaten dokładnie znajomości języka nie- 
mieekiego, będzie musiała szukać utrzymania w u- 
rzędach, do czego teraz znajożaość języka pol- 
skiego jest niezbędną, 

Co się tyezsy wniosku p. Czerkawskiego, aby i 
w gimanazyum II lwow. zmieniony był język wy- 
kładowy, nie może być o tem teraz mowy, gdyż 
ehodxi w nima o Lwów, zaś dyskusya toezy się 
o Brodach. Zgadza się tylko mowea z tem, aby 
i rady powiatowe były pierwej zśpytywane o 
zdanie. 

Mowea sprzeciwia się wnioskowi p. Czerkaw- 
skiego, nie wierzy w to, aby na przyszły rok 
Wydział kr. mógł z nowemi datami przyjść przed 
glsejn. Co do uehwały z r. 1873 sprzeciwiającej 
się dzisiejszej, mewea nie widzi w tem nie złego, 


wodzi chget łączenia się s nami. Mowea nie wiel- 
ką ma nadzieję na przyszłość ; młode pokolenie, 
uozniowio, mówia między sobą żsrgonem żydow- 
sko-niemieókim. Być może, że Niemcy nie zechcą 
stę dó niech przysnawać, ale oni do Niemeów się 
erzyznają. Niech Żydzi wybierają ezom ehe być, 
Niemeami osy Polakami, w tym ostatnim wy- 
padku niech się nesą po polsku. 

Końezy mowóa oświadezeniem, że będzie gło- 
sówał za wnioskiem p. Wasilewskiego. 

P.Bsujski zapownia, że niewdzięcznem jest 
pole, na którom przyszło dzisiaj tej wysokiej 
Isbie słażyć komisyi edukacyjnej. Wnosió do wy- 
sokiej Izby, aby „dsiś., język niemieeki zaprowa- 
dzony został, jest to rzee cie rzecz bardzo 
niewdzięszna, budząca najnieprzyjemniejsze wspom- 
nienia tych welk i przejść zas zyj przeszli, xa- 
nim doezekaliśmy się przys 
prawa używania języka 
ezynić to dla Żydów 
nieh kartach historyi kraju naszego bardzo sma- 
tnie się zapisali, i których tak ózęsto na karbie 
win krajowych mamy zakarbowanyeh. Jost to 
rzecz najniewdsięczniejsza. Nie wątpiła też ko- 
misys ani na chwilę, że i uczucie narodowe i to 
wdsięesne błogosławione pole obrony narodowośsi 
dyskusyę i różane wnioski prze- 
komisyi wywoła. Mogę zaręczyć, 
wnioski, o którys była mo- 
zastanawiała się, pro- 


eiwne wnioskowi 


temu w tej wysokiej Izbie powiedziano, żó w na- 
rodowości stanowi 


wola eszowieka. 
do której chee 


niech więs znoszą kon- 
sekwencye, niech przypiszą sobie i tej służbie 


piej jak 
ża owe 


Szereg jednak . właściwych klęsk: i udręczeń 
Czerwonego klasztoru rozpoczyna się 1431 r. 

Wiadomo, że 'czesko-morawscy Husyci-Tabotyci, 
nie chcąc uznać Zygmunta luksemburskiego swym 
królem, ofiarowali koronę czeską to królowi pol- 
skiemu to jednemu z książąt litewskich. Korony 
nie przyjęto, ale chcąc ukarać Zygmunta za jego 


fialny kościół pod wezwaniem św. Jodoka, kon- 
sekrownny przez biskupa sufragana strygońskiego 
Augustyna 1419 r. 

Ten kawał ziemi, który od klasztoru; po rzekę 
Dunajca się rozciąga, nadał klasztorowi: król Ja- 
giełło 1424 „pragnąc stać się uczestnikiem mo- 
dlitw zakonnej braci.* — Hojność „szlachetnego* 
Jana Felkes, Władysława Szatmak i innych „po- 
bożnych ludzi“ nadała klasztorowi w latach 1472 
i 1463 dziesieć winnic na górze Kótwólyesi Nyul- 
mal. Uzupełniają dotacyą klasztoru Jan Kasper; 
Benedykt, Melchior i Jędrzej z rodziny Svaby, na- 
dając mu 1445, 1512 i 1518 r. posiadłości swoje 
w Gonfalu (Ganoty) Halldinsagosza (Halga) Kor- 
toeles, w. Kiš-Lesnitza (Mała Lesnica) i Nagi. 

To też tak bogate fundacye budziły cheiwą za- 
zdrość u wielu. Czerwony. klasztor zostawał w. czę- 
stych sporach z prokuratorami i kasztelanami 
pogranieznego zamku polskiego Czorsztyna 0 mły- 
ny i rybołostwa na Dunajcu, o las i role po pra: 
wej stronie Dunajca, do. których, Czorsztynsey 
panowie rościli sobie prawo. Uspoókoiła na-chwilę c pod opi i 
te spory osobna komisya pod Janem Tenczyńskim, | dynała Dimitra, w otoczeniu węgierskich i polskich 
kasztelanem krakowskim 1399 r. Połowa Dunajca | paniąt, pierwsze -na polskiej « ziemi przyjmowała 
cum nemoribus „silvis et pratis, należeć miała do| hołdy 1384 r. Z Czorsztyńskiego: zamku rządził spie 
Czorsztyna, a druga połowa do Czerwonego kla- |skiem starostwem rycerz niezłomny Zawisza Czarny, 
sztoru, tak jednak, że cokolwiekby ziemi przybyło | podejmując nieraz jeden króla swego Jagiełłę, któ- 
wskutek zmiany łożyska Dunajca, to korzyść ta |rego przebiegły. Zygmunt luksembiirski raz poraz 
przypadnie tym, po których stronie namuliska przy- przyzywał do, traktatów bezsilnych. 'W rycerskiej 
było. Spotykamy się i później n. p. r. 1425 z re-|sali Qzorsztyńskiego grodu żegnał Władysław War- 
skryptami królewskimi, zakazującymi prokurato= neńczyk, ofiaraźle spojonej ligi chrżeściańskiej uko- 
rom Ćzorsztyńskim surowo, aby nie ważyli się | chaną matkę swoją Zofię i młodszego brata Kazi: 
00. Kartuzom robić przykrości na Danajeu i na|mierza, wyprawiając się na wojnę z pohańcem, z któ- 
prawem brzegu tej rzeki 9) 7; . ~ |rej. nie miał powrócić 1440 r. Z murów Czorsztyń: 
E LJ 8 tg e AE ee E o E * |skich bronili się przed. cesarskimi partyzanci króla 

1) Ma swoje wspaniałe dzieje, zamek Czorsztyń- | Jana Zapolii i inne niespokojne duchy, jak ów 
ski, dzisiaj ruina, dźwignięty na początku XIII w.| Aleksander Napierski awanturniczego Hieronima Ła- 


i od założyciela swego Niemca, nazwany Schauer- 
stein. Tu schronił się Bolesław Wstydliwy: põdczas 
pierwszego napadu Tatarów 1240 r. Tu' zapisał 
swej żonie bł. Kindze; ziemię +sandecką w: nagrodę 
za jéj 4-milionowy posag, obrócony na: wojenną po- 
trzebę. Tu ukrywali się dwaj awanturnicy wywo- 
łani z kraju; Grot Słupecki i Jan Rogala rozbójni- 
czem: trudniąc się. rzemiosłem, Tu zajeżdzałi na; 
wypoczynek Kazimierz W. w: potrójnej do Węgier 
podróży, 1335, 1339, 1369 r. gdy 0 następstwo 
tronu polskiego z Ludwikiem węgierskim i matką 
jego „a siostrą swoją się układał. "Tu Ludwik wẹ- 
gierski jadąc na koronacyę 
tnia córka jego Jadwiga, zdążdjąc pod opieką *kar- 


ln.p., cheieliśmy się 


tem samem unmaniejszeniu han- | p 


do Krakowa, tu 14-le-' 


jeżeli pojęcia się czasami zmieniają, od tego przo< 
cież zawisł postęp. 
`P, Goldmann podnosi, iż niesłusznie sprawę 
tę związano ze sprawą narodowości. Skoro to się 
już stało przeto mowca musi zaznaczyć, że jo- 
żeli mówi wię o mieszkańcach miasta Brodów ja-. 
ko Niemeach , to nie trzeba rozeiągać tego po- 
wiedsenia do wszystkich żydów w kraju naszym. 
Większość tych garnie się do polskiej narodowo- 
ści. Mowea przeciwny jest utrsymaniu języka nie- 
mieekiógo w Brodach dla jednej garstki, która 
aporozywie trzyma się języka niemieckiego, w prze- 
ciwieństwie do większości, która poczuws się do 
narodowości polskićj. Y 

Mowea oświadcza się! wreszcie za wnioskiem p. 
Czerkawskiego. 


a` bodaj czy ta Izba 
z takieh ehwil. Od lat 


dlowe, 
koszta utrzymywania r 
że w tej szkole będzie język niemiecki językiem 
wykładowym. A gdzież polskość tego plemienia? 
Wrażenie bardzo nieprzyjemne, 
źwienia! I pytacie: Go mię to stało? zkąd się to 
wzięło” Wierzę, wiem, że to nieprzyjemne, 8 
więcej niż nieprzyjemne , oburzające , gorszące ! 
Wierzcie panowie; że” wrażenie w komisyi . nie 
było bynajmniej inne jak wasze, bo kiedy ta spra- 
wa przyszła do naszych rąk, naszym pierwszym 
popędem było: przejście do porządku dzienne 0. 
Tylko zanim się nad ezómkolwięk do porządku 
dziennego przechodzi, trzóba sobie zadać pytanie, 
ezy się ma do tego prawo? 
(Ito naprzód komisya zróbić musiała, a prze- 
konała się, że takiego prawa nie ma. Przekonsła 
się naprzód, że ustawa Sama dla tego miasta robi 
wyjątek i mówi, że w gimnazyuia reslnem w Bró- 
dash językiem wykładowym ma być język nie- 
miecki. To zważywszy. pytała komisys, esy ma 
jaki sposób, jaki powód prawny do odmowy, MOŻS 
jest jaki sposób obójścia? `“ Może fo jest sprawa. 
zmiany języka wykładowego? Szukaliśmy nawet, 
nie powiem już powodów, alé wybiegów prawnych, 
dowiedzieć, czy Rada szkolna 
była zapytywana o zdanie 60 do, zmiany języka 
wykładowego? I tak samo, jak bardzo bystro i 
bardzo szybko dostrzegł to p. Grocholski, my 
musieliśmy się także przekonać, że nie ehcdziło 
o umianę języka wykładowego, tylko o rozsze- 
rzenie jego na dalsze klasy. Myśleliśmy, że może 
nie każdy był zapytywany, kto z prawa powołany 
jest, aby o tej sprawie dał swoje zdanie i znowu 
przekonaliśmy się, że wszystko, ezego prawo żąda, 
było zrobionem, nic nie było zaniedbanóm. Ale 
owiedziano tu, to nie jest właściwy wyraz žy- 
ćżeń ludności bródzkiej. Tylko, że my komisys 
za wyraz prawdźiwy przókónań i żądań tej lu- . 
dności mogliśmy uważać tylko to, eo było ieh 
wyrazem prawnym, t. j., uchwałę tych, którzy 
za tą ludnością przemawiać mają prawo. Jast to 
tak samo, jak gdyby, dajmy na to, powiedział 
ktoś o jakiejkolwiek uchwale tego Sejmu: to nie 
jest wyrazem ludności. A gdzież mielibyśmy go 
szukać?” 

W takiem samom położeniu była ta komisya. 
Co miała zrobió? Ozy zwoływać zgromadzenie 
ludowe i zapytać, ezy ehee szkoły niemisekiej ? 
Wiem jakim jęsykiem, jakim akcentem odpowie- 
działoby takie zgromadzenie na to pytanie, czy 
może miała komisya wprowadzić w Brodach gło- 
sowanie powszechne? Musieliśmy się trzymać tego, 
eo uchwaliła Rada miasta Brodów, tego, 60 po- 
twierdził Wydział powiatowy, jeżeli nie Rada, a 
słyszeliście panowie z dość wiarogodnych ust, że 


dwulicowe pośrednictwo w sporach z krzyżakami, 
znaczny oddział litewsko-rusko-polski pod księciem 
Korybutem wkroczył do Czech, niosąc pomoce Hu- 
sytom, którzy niebawem teatr wojny przenieśli na 
Spiż węgierski 1381 r., szórząć przed sobą gorzej 
Tatarów pożogę i zniszczenie. 

Posłuchajmy 0 tem kartuzyańskiego kronikarza: 

„Ludzie księcia Zygmunia Korybuta, częścią Po- 


skego towarzysz, % potem zdrajca. Tu schronił się 
przed pogromem (szwedzkim król Jan Kazimierz, | 
zanim nie zdołał ujść do szląskiego Opola. Tu Tr30r. 7. 
broniąc -sig nie tęgo adherenci Stanislawa Leszczyń- 
skiego, ustąpić musieli miejsca posiłkującym Sasa II, 
wojskom moskiewskim, które dwa prawie lata po 
swojemu tam gospodarząc , okoliczne wsie i mia- 
steczka srodze trapiły i sam zamók zrujnowały. Kon- 
federaci barścy: uchodząc 'przed' polsko-moskiewską : 
pogonią- 1769 r. w dzitrawych murach Czorsztyna 
znalezli już tylko słaby punkt oparcia. Ruina jego 
stała sią zupełną za rządów kamery, a reszty zni- -_ 
szczenia dokonał póżerający wszystko ząb czasu — 
tempus edax. Niektórzy opisując Czorsztyn, z kary- 
godną lekkomyślnością podnosili , zarzuty przeciw 
późniejszym właścicielom Czorsztyna, jakoby z ruin 
zamku pobudowali sobie budynki gospodarskie. 
Pierwszą tę bajkę puścił w świat niejaki Stąchurski, 

a zanim powtarzali ją lekkomyślnie inni, aż wre- 
szcie dostała się do geografii p. Tatomira, i do- 
tychczas nie została odwołaną, jakkolwiek p. Mar- 
celi Drohojowski i dawniej i teraz świeżo po wyj- 
ściu geografii p. Tatómira wyczerpująco i przeko- 
nywująco dowiódł, iż jest to wieść mylna zmyślona 
przez Stachurskiego, która się płącze po rozmaitych 
opisach Czorsztyna, bo "widocznie jeden autor czer- 
pie z drugiego i powtarza baśń jak za panią ma- 
tką pacierz. 


misya na 


A więe 


wienie. 


SPrIRWĘ na 
tam panów 


Grcekolski 


szkole język 


Rada powiato 


beksścią sadu 
wiśsie kwesty. 


P. Chełme 
które wyjasnic 


pole 
xe 


two rozedrzeć na sobie 
so nam świadków, 
zażądały niemieski 
sek, aby się z te 
siało się sta 


O panowie! to odsnwanie, 
to boeznemi śsieżkemi poxb 
zwłaszcza pozbywanie sią 
suwanie tej chwili nieprzyjemnej, 
powziąć postanowienie przykre, 
wymagające pewnej odwagi i 
rzecz bardzo zwyczajna, 
czy równie zassczytna, 
A jeżeli, jak mówiono, 
najssniej vołówa dzieci” mówiących 
elbo po ruska, 
więc czemu rodzice tysh dz 
nowie, ezemu, kiedy przecie 
się dzieje w ich mieście, 
exemu nie protestują, czem 
lenieme, z pstycyą do Sejmu 
cio, że komisya nie byłaby s 
uwzględniła ? Stoimy wobe 
nie mamy rady, bo tu 
kosztem che założyć s 
jakim tytułem możówy 


eheiała z własnych fand 
z jezykiem: wykładowy 
esy komukolwiek w t 
myśl opierać się temu 

Powisdzielibyśy mo 
ma może sensu, a j 
na droga, i odmowe 
nie wolności tej gminy. 
zyk niemiecki, i może 
może. to jest jądrem kwestyi? I to p 


z doświadenenia spem 
po zą krajem, 
na prześladowanie 
cie sobie panowie 
tam jęk boleści wye 
tych ludzi ueiśnion 
aby ina wolno był 
barsyńska, słowiańska Pol 
zacyą nie ehao im na to 
wiecie, że takie głosy, 
wet wysoko i w takiej to ehwili, 
rrąd, który wiernokonstytusyjnym 
dla tego mote, 
kiedyś doweiyni 
pił, a jest inny, 
roniekąd rękojna 
kiedy pod tym rządem 
jęsyc krajowy czeski, 
wykładowy do szkół, 
przyjeciele rządu, 
wnego, godzimy s 
gólnej kwestyi za 
którym powinno na tem 
stat silnió, ma 


we Wiedniu róż 


y w takiej chwili odb 
niemiecki, szkole, 
zyk sagwarantowany us 
prowu, postąpimy nier 
niesłusznie. Jeszcze r 
łać: „sblaźniłć, j 
i sręcznie postąpić jest tr 
p. Czerkawski 
sbyśmy wszelki inny krok w t 
eis rozważyli, to ja usnająe 
aby rozważony był ten krok 


bardzo rosum 


dzieci chrześ 


o mówić 


ię inne 


pewne, 


est bard 


żądaniu? 


stąd włsśnie 


takie echa 


wa potwierdziła tę uehwałę i ko- 
tem poprzestać mnsiała. Bardze to ła- 
szaty i powiedzieć; na 
słuchajeie, oto zblnźnił ! Brody 
ej szkoły, komisya robi wnio- 
m żądaniem zgodzić. Coś mr- 
6 okropnego, ktoś musiał tn zawinić. 
kto? A więa nostawić może Radę sskol- 
ną w stsn oskarżenia? Może komisya zaniedbała 
awych obowiązków? Albo może przynajmniej ja- 
ąś ubeczną okclisznością zsunąć tę sprawę z po- 
rządku dziennego, a odesłać do Wydsiała krajo- 
wego, niech tam przynajmniej rok poleży, my 
zyskamy na exasie i przez rok cały będziemy 
mogli nie myśleć i nie zdobyć się na postano- 
srzueanie pod stół, 
ywanie się spraw, a 
odpowiedzialności, od- 
kiedy potrzeba 
ale słuszne, ale 
stanowezośsi, to joat 
częsta, ale nie wiem, 
eny równie godna i męska. 
w tej szkole jest przy- 
poł polsku 
eiańskiego wyxnania, 
ieei lub ich opieku- 
ż wiedzieć muszą, 60. 
w Radzie miejskiej, 
u nie wejdą z zażs- 
P Czy panowie sądzi- 
korą i takiej petyeyi nie 
e faktu, faktu, na który 
miasto powiada, że swoim 
zkołę niemieską. Pytanie, 
im odmówió? Pytam. się 
dalej, gdyby jakakolwiek gmina w naszym krajn 
uszów założyć sobie szkołę 
m, dajmy na to franeuskim, | 
ej Isbie przeszłoby przez 


że, nie ma potrzeby, nie 
eżeli koniecznie chcecie, wol- 
uważslibyśmy xa pogwałee- 
Tylko, tatsj ehodzi o ję- 
tem apór, 
rzenosi tę 
polityesne i tendeneyjne, jak ejk 
zwykłą bystrością, powagą i głę- 
pzzestrzegł p. Grocholski. Rzeczy. 
a jęsyka przyjmuje tutaj kolor kwe- 
styi polityeznej, I właśnie dla 
dla tego trudnem staje się nasz 
faktu, na który nie nie możemy poradzić, włąśnie 
dla tego potrzeba szukać wyjśsi 
nia, kióraby było słusznem, 
a do tysh ws 


tego, że jest tak, 
e położenie wobec 


a m tego położe- 
dobrem, rostropnena, 
zystkich względów, o których p. 
wspomniał, dodam tylko jedsm, -Oto 
J, jaki to cfokt robią tem 
ne głosy na ncisk, 
ze strony Polaków. Wyobraź- 
jakiem echem rezległby się 
hodzący z Brodów, leez jęk 
yeh, którzy o to tylko proszą, 
po niemiecku, a bar- 
ska, katolicka eywili. 
pozwolić. A panowie 
dochodzą na- 
kiedy dawny 
nazywał się 
że był anti-konstytueyjnym, jak 
e nazwano go we Wiedniu, usta- 
który wzbudza nadzieję i daje 
go kierunku, w ehwili, 
w Czeshach i Morawie 
maorawski dostaje się na 
w tej chwili my stronniey, 
bo przecież wolimy gn ed de- 
ję x nim nie w każdej szexe- 
sle w jego kieranku, my 
zzleżeć, aby ten rząd 
ióramy jednej 
która ma ten ję- 
tawą. Postąpimy przeciwko 
ręcznie, postąpimy wreszoie 
az rozedrzeć ssatę i mawo- 
zo łatwo; ale słusznie 
udno. Kiedy nas tutaj. 
nie przestrzegał, 
ej sprawie należy- 
to zupełnie, proszę, 


eki uprasza sprawozdaweę o nie- 
nia mianowicie zaś, osy kwote któ- 


an E E ZZO ZAS SZA ZOZ 


rą gmina na utrzymanie wyższego ginanazynm 
przezacza wystarewy, dalej wyjaśnienia co do obe- 
enego stanu tej szkoły, co w szrawozdaniu ko- 
m'syi bzrdzo ególnikowo jest dotknięte, jakie no- 
stopy robią nesniewie ehrzeńciańsey, ezy i jakies 
kosztom wykładzna będzie nauka religii katoli- 
skiej. Obawia się bowiem mawcą, ezy szkoła ta 
nie jest ała, eo wobec sąsiedztwa z Rosyą, tą sie- 
dzibą nihilizmu, owca uważa za niebezpieczne. 

P. Fruchtman wystęsuje przeciw niepro- 
yt obronie X. Jasieniekiego žargonu żydow- 
skiego. 

Mowsa jest także zdania p. Szujskiego, ża do 
narodowości należy ten, który do niej należać ochsa, 
|jest też polską te wielka część żydów, która ekoe 
nią być. Że żydzi stanowią i dziś odrębną war- 
siwo, nie w tem dziwnego, wszak zawsze byli cd- 
rębnie traktowani, nie zaogli zleć śię w jedno 
z narodom jak gdzieindziej, jeżeli dawniej naród 
ten stanowiła głównie szlschts, do której przystęp 
był im zagrodzony. Dziś już to się zmienie, dziś 
28,000 dzieci żydowskieh uozzszcza do «skół 
ludowych i uexą się w języku polskim lub rus- 
kim, nio możsa się też dziwić Żydom brodskim, 
którzy przex ostatnie lat eto byli ograniezeni prze- 
ważnie na stosunki n zagranicą. Jednakże zastrze. 
ga mię mowes przeciw identyfikowanin żydów 
brodzkich z żydami remty kraju. P. Buchwald 
wspomniał wprawdzie, że słyszy sawsza dziesi 
|sydowskie mówiące po niemiesku. Tak nis jest. 
Dzieci terag no więk zaj częśsi mówy. w domu. 
tylko po polsiu. Jeżeli postępowanie Brodów, p. 
Tarnowskiego rozezarowało, to przytoezyć man 
można Kułomyję, która wybudował: budynek 
gimvazyalny pod warunkiem, aby językiem wy- 
kładowym był jęsyk polski, pomimo, żo większość 
rady miejskiej i burmistrs był żydem. Jest to čo- 
sektę że nie wsrędzie jest tak źle, jaz w Bro- 

ach. ń 

Mówea przychyla sią do wniosku komisyi, je- 
dnakże tylko z powodów politysznych, nie dla 
słuszacści i sprawiedliwośsi, która zupełnie nie 
byłyby naruszone, gdyby język polski w Brodach 
zaprowadzono. Nispolitycznem byłoby narzseać 
tam język polski, gdyż lepiej będzie, żeby mło- 
dzież tamtejsza uezyła się w szkole, w której w ka- 
żdym rasie język polski będzie wykładany, niż 
żeby miała rzukać wyksstałesnia po za granicami 
rsju. 
Komisarz rządowy w krótkiem przeamówie- 
niu odpiera insynuacyą jednego «m moprzednich 

miowców, jakoby przedłożenie rządowe nie zgadza- 
ło się z inteneyami dzisiejszego rządu i było spu- 
ścisną po dawnym. 

Sprauwozdawóa w dłuższem ` przemowieniu, 
zbila zerzuty uczynione wnioskom komisyi, pod- 
nosi zalety tego wnicsku, poezem przystąpiono 
do rozprawy ssazeyółowej. (Przemówienie to pray- 
sslọ jutro wedlug stonograwu) . PP. M:x i Wa- 
sileweki odstęnują od swoich wniosków i przyłą- 
czają się do wnioskn p. Cxzerkawskiego, 

Przy głosow: niu wniosek p C:erkawskicgo od- 
roezony. 

Do artykułu pierwszego ustary stawia p. Chsł- 
meeki poprawkę, aby Wyrazy „w dotychezasowym 
zakresie“ stosowały się i do gimnazyum Brodz- 
kiego. Wypuszczenie tych słów zmienia myśl u- 
stawy o tyle, że można rozumieć, iż język nie- 
mieśti w Brsdash ma być bex żadnego ograni- 
ezenią wykładowym, 

Sprawozdawca sprzeciwia się temu, sądzi 
bowiem, że edniestenie tych wyrazów do g'mna- 
xyum brodzkiego, będzie miało taczęnie, iż język 
polski ma być jak dawniej wykładany w niższem 
gimnazzum. 

P. Czerkatwski wyjaśnia, iż wyrazy „w doi 
tychezssowym xakresieć odnoszą się do tego, aby 
jak dotąd tak nadal nauka religii i języka pol- 
skiego udsielana była w języku polskim. Ponie- 
waż myśl ta we wniosku p. Chełmeckiego nie 
dość jasno jest wyrażona, przeto wnosi mowea 
poprawkę tej treści, aby w tym artykule po sło- 
wie „i będzia* dodać wyrazy „w tym samym sa- 
kresie. * 

P. Chełmecki przyłącza się do tej poprawki. 

Ponieważ sprawozdawca przyjął tę stylizacyę, 
przeto w głosowaniu przyjęto caly I artykuł ze 
zmianą przez p. Czerkawskiego zaproponowaną. 
Art. Il i tytuł przyjęto box dyskusyi. 


Na tem przerwano posiedzenie o godz. 2 min. 15 
i odroczono do godz. 5. 


przemawiać będę. P, Rappopostowi odpowiem, że 
we wnioskii hola jako też komisyi, nie dzieje 
się żadsa Indnośsi fzraelickiej krzywda, gdyż sie 
wyklueza jaj od żadnego powołania, ani stano- 
wiska publicznego. Jażeli ezyni niedostępnem sta- 
nowisko nenezyeisla ludowego, to izraelitom z na- 
tury rzeszy nie jest ono dostopnem. Zapytuję jak 
w przktyce przedstawiłaby się ta rzecz? Czy my- 
ślisie Panowie, że w prsktyee byłoby to łatwo 
albo możsbne przeprowadzić, ezy byłoby to ła- 
two po wsiach naszych umieścić nanezycieli wyzna- 
nia mojżeszowego? Ażali nie mieliśsie przykładów, 
że ptzyszło do bitwy i wyrzusono takiego jednego 
aauczyciela jak ts było w pewnej wsi? Zaprawdę 
nie przyspieszy sni sorówadzi tej zgody i miłości, 
o której p.” Rappoport mówił? Ja sam esłem 
sercem żądałbym tej sgody i miłości, Istotnie od 
jakiegoś ezesu widzę w ludaeśsi izraelickiej może 
szczególnie w Królestwie Polskiem niejaką dążność 
do przyswojenia sobie pewnych zwyczajów, po- 
wnej zmiaty życia, Í ohudzenia w sobie najrze- 
talniejszej bo ezynsmi sprawdzonej miłcósi ojezy- 
zny. (Brawó), Sam ssam liczne tego przykłady, 
a eałem Życiem dałem dowody, że nieprzyj: źnia 
nie jestem usposcbisny dla ludaości ieraeliekiej. 
której też żaden esłonek w prywatnem życiu na 
mnie nia może się żalić. Idą dalej: oceniam ja 
clbrsyæio Iudneśei ixreeliskiej zdolności; cdzna- 
eza nią wo wszystkieh wawodach, głównia w dzien- 
nikarstwie piórem, w Izbach wymową. Jako starszy 
namiętarajowe ònesy, kiedy na poezgtku wieku pleją- 
da snskomitysh żydów błyszesała w Berlin'e:kledy 
Mozes Mendelsohn, celowa? w filox. fii, Bendemann 
w malarstwie, Mavotheer w mnuzye9. pamiętam ową 
riezrównaną Rach:l przed którą Schlepermacher 
uehylsł szerokie swcje exoło. Sam uxnaję zdol- 
ność i wsrteśś elemantn israelickiego, ale to u- 
znanie xie prowadzi mię do tego, ażóbym mógl 
nowiedziéó, że w tej ezyzto duchowej sforzo ma- 
ją być do dsiałenia ftsypnszaxeni; w taj sferze, 
gd<ie idsię o ugruntowanie zasad, którym z grun- 
tu przeciwni są i być mnevą. Niedawno now 
minister oświteenia podniósł tę okoliezność i po- 
wiedsisł, że ped: goginanie ugubnem jest, kiedy 
kilka tendeneyj religijnych dzisła raxem w jódnym 
zakładzie naukowym. O cóż tu idzie? Czy o to, 
aby w tej sferze, która istotnie w prsktyse nie 
jest dostępną dla żywiołu żydowskiego a nawet 
poprostu chok zalot jago nigodpowiadająeg jego 
uspesebieniu z natury ekspansywremu do dzis- 
łania w większej sforse — bowiem trudno przy- 
puśsić aby zdolny nauszyciel jzraeliaki pozostał 
trzy szkole na wsi z pensyą małą 300 złr, — Cs 
oto ahy w tej sfarzo zsrrodzić jakieś stanowisko 
ważne dla ludnośei izraeliekiej i pozbawić ją sy- 
sków matoryalnych ? Bynejmniej : tutaj rozehadzi 
się o zasadę i to nie tylko o zasadę między dog- | ckwalonój, oras 
maatycznym izraelitą a dogmatyeznym chrześcia- |i pokrycis. 

ninem, ale o zasadę między dogmatysmom ehrze-| W sprawie podatku grantowego, 
śeisńskim, a bszwyznaniowością Bydowską. Nie | vissła wyczerpujące sprawozdanie. 


tyle nie szanuję jak u Israelity ten dogmatyzm,|ea p. Męciński obok długiego 
apirytualizm, który zachowali, a który jak pod- 


nosi jeh wartość moralną tak usposabia dające 
niejską umysłową przewagę do rozkwitnięcia pra- 
du, który obeenie w szosepie Semiekim panuje, 
aby sabsorbować i owładnąć wszystkie żywioły 
społesznego i duchowego życia. . Bez względu 
szy to się podobać będzie albo nie, nawykły do 
jawnego i szezarego wypowiadania moich prze- 
konań, muszę całą wypowiedsieć prawdę. Ani 
miejsce ani ezes potemu, aby iść do głębi pyteń, 
które się x tą kwentyą wiążą. Muriałbym wcho- 
dzić w najwyższo filozafiezne zasady, musiałbym 
pójść dalej, aż do warunków kuztałsonia się Bpo- 
łeczeństwa i rozbierać pytanie, ozy powstaje na 
drodze  organieznej atomestycznej, musiałbym 
wejść w kwestyę osobistoźci Boga i esłowieka, 
ale w takie nenkowe afery wskodzić nie widzę 
potrzeby, chać łączą się x drobną napozór spra- 
wą, którą tutaj rozbieramy, Ta walka, która się 
toczy, datuje się nie od dzieiaj, ale ed lat trzech 
tysięcy powtarza się ciągle. My widsimy rezul- 
taty tej walki. Nie mogę przeto.» tyeh powodów 
doradzać wysokiemu Sejmowi, aby przeciwne prą- 
dy łączyły się w internacie i ealo przyszłe sza- 
danie internatów było w skutek tego chybione. 
Skończyłem. , l 


kossitsi 


mogli powórcymać się od stawienia wniosków 
polskim wykładem. Poseł sag Czerkawski os 
tseznie nie 
ko eheiął 
występując 


sama znajdowsła się w teze pruykrem połxżen 
Jednakże wsględy słuszności, wota tyeh eo 
girenazysma łożą, brek 
ny wszystkich władz miejseowych, sle nawet 
strony obywatelstwa miejssowego, 
niemożliwemi wnioski odmienne, 
nita bardzo śłusznie, 
siejsze postawiła wyższą zasadę sprawiedliwoś 

wistne mowy profesorów Szujskiego, Tarno 


eala rzecz wesrym czytelnikom. 


dla tego posiedzenie już o 76j zakońssoe. 


nany x rolnietwom; mówes wskazał, ża na Sal 
skn w ten sposób rząd przyczynił się do podni 
wienia wyrobu płótna. i 

Uchwsta fiasnsowa sgodnio z pedznemi dawni 


740,000 
dłużny 
600,000. 
sabespieszona na gmachu sejstowym. Roszta ni 
pożyeski krajowój x r. 1878. Po praeprowads 
niu tój operseyi natychmiast ma W 
wy zwrócić rządowi obligacya indeman 
pożyssena w kwoeia nominalnój 
Wnioski te przeszły bez dyskunwyj. 


tylko o wstawienie rat 


stępujące wnioski: 
I. „Zważywizy, 


ju naszego, 
ronnych zbyt wysokie i niggłuszne ; 
niWażywszy, 


klas wyższych, 


szych rezultatów; 


żeby przy tój czynności nie sżuszevali z oka głó 
dzy krajami jak i wewnątrz kraju ; 


mu zbadania i uesysi co należy, 
dzić do równomiernego, 


podwyższeniu podstku w kraju nassym. 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


„Wiedeń 20 lipos. 


jakoby Anglia wystósowsła do W. Perty ultima 
i PA 


tum w sprawie rektyfitaezi granic Czarnogóry, 
także ze strony po- grożąe demonstcaeyą foty, jest przedwozesną, gdyż 
lityeznej, która w nim niesawodnie jest. Roswą-| Mowa posła Pawła Popiela miana na posie- Lwów 20 liser. |moearstwa doiąd nie mogły się porozumieć wagle- 
_ żmy go i postąpmy słusznie, prawnie i zręcznie, | dzeniu sejmowem x dnia 19 lipea w sprawie in- dem modus procedendi. Rosya zgadza się na wy- 
8 więc uróbmy tak, jak to komisya edukacyjna | ternata przy seminsrym nauezycielskiem wo 
wnosi. (Brawo!) 


Dzisiejsze poranne. pusiedzenie zajęła sprawa 
gimuszyusa krodzkiego. Sprawa ta była zapewne 
bxrdzo nieprzyjemna, ale jeżeli trzeba dowodu 
jak žsleco posuwamy toleraceyę obeyeh jęnyków 


Lwowie: 


Wysoki Sejmie! Zwykle w krótkich ełowsch 
usiłuję wyezerpać przedmiot, i teraz też krótko 


słanie floty na Adryatyekie morze, «le nastaje 
na wylądowanin wojsk, utrzymując że gamo pojs- 
wienie się floty nie sprawi żadnego skutku. Au- 
strya i Niemcy niecheą o tom słyżzeć. Franeya 


tam, gdsie jskiekolwiek względy słuszności prso- 
mawiają, to dzisiejsra (iskweł» sojmu stanowi 
niszbity na to dowód, tam więcój, że za niestia- 
ekim językiem w tym razio przemawiali nejent- 
mówey Izby, a po stronie preoeiwséj 
stali tylko ef, eo ze wsrlędów populerneńsi nie 


przechyleł się na żadną ttronę, i tyl- 
Sprawę cedroszyć. Komisya edukacyjna 
x wnioskiem ustrzyniańia w Prods- 
kiem gimnezyum języka niemieckiego, znała bar- 
dzo dobrze nietylko niepopularność wniosku; ale 


że stawiała wniosek przeciwny jój usptzobieaju 
protestu nietylko ze rt:0- 


ezyniły woale 
i komieya uszy- 
że pó nad drobne cele dzi- 


skiego i Liskego, wymówniój odemnie wyjaśnię 


Na popołndniowem posiedzeniu sajm załatwił 
prawę srkół przemysłowych i powziął uchwale 
dabiwową. Dyskusys toczyła cię bom ożywienia i 


W sprawie przemysła zwrócił uwage posel 
CFrzanowski na ważny przadmict, ża do popar- 
ois drmowego przemysłu nmalanowicia rolniózego. 
nie kozieemnie potrzeba szkół, esęsto wystarszy 
danie ludowi ulepszonych narsędsi wras m in- 
struteyą treściwą życia ich i postepowania pray 
wyrobie. Mianowicie w tym duóku należałoby 
wapierać płósiennietwo, jako przemysł ściśls swig- 


J|ynieskami oblieza niedobór lat wszystkich na 
sir. i wnosi pokryć go pożyeską na skrypt 
zaciągnąć się mającą do wysokości słe. 
Pożyczka ma być płatne w 30 ratach i 


doboru pokryws się pożyeztą 50%, m fundussu 


dział krajo- 
zasyjno wy 
miliona she 


Ziarss po posiedzeniu zebrała sio komisys budge- 
towa dla dokcńs:zenia obrad nad budžetom n. 
r. 1881. Badżet jest uehwalony w kamisyi, idzie 
pożysski dsiś właśnie w- 
o ostateczne daeyzye 65 do kwot 


komiaya na- 
Sprawczdaw- 
wjwadn, dołąsze 
obszerne alegata i w imienia komisyi stawia na- 


że proponowane przez organs 
ministerstwa skarbu taryfy klasowe gą dls kra- 


w stosusku do innysh krajów ko- 


że przy klasowaniu ptzzdzielono 
już w ogóle i tak sby wielką ilość grantów do 
a mimo tego są pewne wiadomo- 
foi, że przy wykonaniu sarządzonogo obsenie re- 
klasowania organa rządowe dążą do jeszaze wył- 


„Sejm wyraża nadzieję i traekonania, ża raad: 
„A) powstrzyma nadany roklasowaniu kierunek 
podwyższający i poleci w ogóle swoim organom, 


wnój zasady sprawiedliwego stosunku tak pomię- 


` „B) podda taryfy klasowa ponownsm1 i saiake- 
sby doprors- 
faktyeznym stosunkom 
odpowiadająsego csuasowanis grantów i zapo- 
biedz grożącemu ruiną maglomu a riesłaszaemu 


C Pisałem w ostatnim liście, że wiadomość, 


ANN RÓDEZA ZDZ | LZ ZZ ŚZW EA za 


wtedy tylko, jeśli moctrziwa sgodsą sig 
rogmiarów jakis projektowana desonstracyą 
przybrać, Cneomy wiedzieć, powiedziano w 


sowa, zenim się na nie zgodzisy. Oprósz ts 
5a 
tas 


pływa Lezpeś :ednis z trzktatu bor] ńskiego. Czarno. 
góra opiera sig nie ja: Grevys, na pod:tawie mę, 
iu, |dyaeyi mosarstw, als ns podstawie wyroku, któ: 
na 
se |którsj baróziej zależy na uregulowaniu kwest 

i nie bəg powodów, że skoro kwsstya dwuletnią 


DĄ 
W- 


z diegniowaniem kwostyi greckiej. 


aoj na Adrystyku wtedy tylko, jeśli racearstwą 


isj j4sz6z6 niewiadomo, esy Tureya przyjmie 


i èsy środki praymasowa będą potrzebne. Dyplo- 
ai będą JA sdókojie estkać cdpowiedzi ną 
zbiorową notę. Może tymszssoem kwastya czarno- 
górska sostanie w jaki bądź Jai GRE odl) 

; 6 należy, xlo jest nadsiei, szoze- 
shaciaż, dodać należy O ALU 


4: |gólaje po ostatnien majscizch 


A> 

reckiej odpowiedzi maże przyjść ćo zgody. O 
éj | wy'adowania wojsk myśleć niepadobaes, ale być 
może, przyjdzis do blokady i bombardowania 
brzegów. Piętnaśsie lub szasnaście wojennych o- 
krętów ma nueaestnieczyć w tej wyprawie. Ta- 
raz masuwa się mimowoli pytanie, eo cdpowie 
Tursya. 

Zdaria i władomośsi nadahedząso ze Stsmbuła 
są jak najsprzeesniejsze. Osy interweneya ri 
ska i przyjazd do Konstaxtynopola eałego kor- 
pusu prustich urvzedników doda otueły Bułtano- 
si, lub ozy orros (o kiiątę Bismark wpłyris na 
Sałtena w kioru:ka przeciwaym i skłoni go do 
wyka asia, a przyaejmń'ej do przyjęcia 
rendum wyroków korferenoyi, 
się zd ja, że rząd 


€- 


6- 


to pytanie. Może 
»iesałeski hydąe dzisiaj zainte- 
ros"wanys w kwestyi greskiej, bo przscie kon- 
fsreneya była wynikiom traktatu berlińskiego i 
odbyła się w Berlinie, ża rząd niemiecki powta- 
rzaw, użyja wszelkieh średzów, aby Tureyę skło- 
nić də pokory. Chedal tu o mrok dyylemaaeyi nio- 
mieakłej, © urok księtia Birmirka. 

Wysyłając cały zastęp urzędników niemieckich 
na brzeg! Bosf;ru. żelazny kanelerz dajo tem sa- 
mem głośne świsdaetwo, że w Berlinie nie eheą 
ostatecznego upadku Tureyi, że ehoą ją utrzymać 
przy życiu. Być więc może, że dyplomaeya nie- 
mieeka opierając się na tej swojej interwenoyi, 
potrafi przekoneć .ultane, ż3 wyk<nanie postąno= 
wień konforenogi berlińskiej nie jest bynajmniej 
ciosem śmiertelnym dla Tureyi, że przeciwnie, po 
załatwieniu tych dwóch spornych kwestyj, czarno- 
górskiej i greckiej, Tureya użyje spoczynku a 
przy p*mocy Niemiee odzyska napowrót swe aly 
i będzie się mogła zająć wewnętrznemi sprawami. 
Są to wswystko hypotazy, a'e ta ostatnia wydaje 
mi się prawdopodobniejsrg, bo to niospodziewane 
współozucie księcia Bismarka dla Tareyi jest do- 
wódem, że przedłużenie egzystoneyi Tureyi wy- 
daje mu się być konicernam, a egzystoneya ta 
zależy dsisiaj jedynie od wykonania przez nią 
wszystkich warunków traktatu i konferencyi ber- 
lińskiej. Nieprzyjszne, lub bierne zachowanie sig 
rządu tureskiego, możeby przeciągnęło na powien. 
esas załatwienie tych dwóch kwcestyj, na tak dłu- 
go, jak długohy się moearstwa nie możzży poro- 
sumieć względem środków przymusowych, ale 
ostatesznie interwencya w zgodxie lub boz zgody 
musiałaby nastąpić, a końeowym rexultatem ta- 
kowej musiałby być uoudek zupełny państwa tu- 
reskiego. Rendre toute intervention superflue, to 
powinno być zadaniem tych wszystkieh, dla któ- 
ryeh essyasteneya Tureyi jest polityszną konieczno- 
ścią! Tymszasom w Atenseh przyjęto skwzpliwio 
notę i rząd grecki oświadezył wszystkim gabine- 
tom wdzięcznie ga sprawiedliwe i interesom obu 
krajów odpowiedaiące rozwiązanie spornej kwe- 
styi. Muuicypinm Aten wysłało w niadxielę do re- 
sydującyeh posłów deputzeyg x podziękowaniem 
a wiecyocrom miano zamiar iluminować Akropolis 


i Womiezką, 
cieństwem 
Kartuzów 


skarby wielu 


rawców 
drzycha, 


|rozbójniczo 
|Keszmark i 


ą, bracia za 


korz 


wsz 
Iimadziła z sob 
| jszcza Spiskiego Grzegorza, 
| stracony został. 
| _ Wtenczas to naj 
|| kartuza Montis, 


ąc na te 


wiey“ ! 


lacy, częścią Czesi pod znaczniejszymi wodzami 
Wierzbietą z Przyszowa, Zawiszą, Wrzaschowskim 
wyszedłszy z Gliwicy, wpadają z okru- 
więcej niż barbarzyńskiem na klasztor 
M Lechnicę, zwany także doliną św. An- 
I toniego na pograniczu Węgier i Polski nad Du- 
najeem położony, rozumiejąc, 
fortu 
szfor i kościół zn 
i ksiąg, a patrz 
małą za tak wielki sw. 
wnich znaleźli nagrodę, 
IM kłości rzucają się na 
|| bijają, drugich kalecz 
50 poważnego starca, 
ukryte skarby klaazto 
dzają z sobą do GH 


że tam olbrzymie 
n ukryto. Rabują najprzód kla- 
aczyń świętych, ornatów, ozdób 
swoje łapy, jak zbyt 
ój trud i niebezpieczeństwo 
w Szaleństwie swem i wście- | 
sługi Boże — jednych za- 
a i biją. Przeora zaś same- 
rozumiejąc o nim, że: en im 
ra pokazać potrafi, uprowa- 
). W trzy lata potem 
inna husycka banda Taborytów, Czechów i Mo- 
pod wodzą księdza apostaty Szlązaka Bie- 

ystając z nieobecności Zygmunta, 
który na koronacyą do Rzymu podążył, wpadła 
na Spiż 1338 r. zajęła i zrabowała 

ystkie inne miasta i wsie,  upro- 
a oprócz olbrzymich: łupów,. probo- 
który potem w Pradze 


„| właszczyły — oto przyczyny powolnego upadku 


meczek, wypadał ztamtąd, by ptak drapieżny na 
zdobycz i rozbójnicze prowadził rzemiosło, a obok 
band husyckich grasowały 


wiada kronika, opadnięty, zrabowany, poddani je- 
go zniszczeni, dobra jego i granta porozrywane 
i uszezuplone.* Komendanci zamku Czorsztyńskie - 
80, a,za jego przykładem zapewnie inni polscy 
i węgierscy starostowie, odmawiali klasztorowi jał- 
mużn i danin, zapewńionych królewskimi przywi- 
lejami. Napróżno starał się ten przeor wynagro- 
dzić stratę, odebraniem dóbr kartuzy Montis Re- 
fugii, które to dobra po zniszczeniu klasztoru przez 
rozbójników 1543 r., cesarz Ferdynand nadał Ma- 
ciejowi Lagsoczemu 1548 r. Zaledwo cząstkę tych 
dóbr, mianowicie wieś Wylkfalwę uratował i po- 
łączył z dobrami Czerwonego klasztoru przeor Ma- 
ciej II. Dżwigał jak mógł upadającą fortunę kla- 
sztoru przeor Krystofor, ale już następca jego 
Przeor Franciszek wskutek onych napadów i co- 
raz to nowych kontrybucyi na potrzebę publiczną, 
widział się zmuszonym sprzedać wieś Ganfalya 
czyli Granocz 1563 r. 

Ostatnią jednak ruinę przyniósł Czerwonemu 
klasztorowi, potężniejszy od: Husytów, bandytów 
i wojen, reformatorski duch czasu, który i na 
kartuząch wyrył swoje piętno, obniżył i rozwol- 
nił surowość ich życia, tak iż wielu z nich opu- 
Ściło kartuzę i przyjęło protestantyzm, a na ich 
miejsce nie wstępowali nowi. Z drugiej zaś strony 
tenże dnch reformatorski natcbnął bisk. czanadz 
kiego i proboszcza spiskiego Jerzego Borna missę, 
prałata jak się z kronik pokazuje, bardzo świeckiego 
i rozrzutaego myślą, aby z kartuzy Czerwonego 
klasztoru urządzić schronienie i jakby fortecę: dla 
archiwum kapituły spiskiej, dobrami jej pomnożyć 
dotacyę nadszarpanego chciwością różnowierczych 
panów probostwa a znow dobra kartuzy montis 
refugii aby obrócić na urządzenie szkół w Le- 
woczy. Napadł więc zbroing ręką i zajął Czer- 
wony klasztor w lecie 1562. Pospieszył 
ną listopadowy sejm w Preszburgu i przedsta- 
wiwszy Ferdynandowi z jednej strony potrzebę 


bezpiecznego miejsca dla spiskiej kapituły i gwał- 
towniejszą jes .cze potrzebę szkół gimnazalnych, 
z drugiej zaś strony wskazując na upadek za- 
konnej reguły „ex respectu improbatorum vitae 
Carthusianorum* jak się wyraża węgierski kroni- 
karz, uzyskał z łatwością dwa przywileje kró- 
lewskie z d. 21 listop. na obydwie kartnzy w od- 
miennych wszelako warunkach. 

Czerwony klasztor bowiem nadany został tylko 
ad beneplacitum regis usque ad pasatiora ` tem- 
pora, a więc jakby w administracyę tylko chwi- 


1452 r. zdołał Przeor Gabryel dźwignąć z ruiny 
mury Czerwonego klasztoru i 


prawie lat cieszyła się lechnicka Kar- 
tuza dobrobytem, mimo częstych niepokojów. od 
Husytów, którzy na Spiżu gminy swe i zbory po- 
zekładali i katolikom uciążliwymi byli, jak sie 
skarzą na to węgierscy biskupi i baronowie, pi- 
sząc do swego prokuratora pod d. 24 czerwca 
1449 r. w Rzymie: „wiedzieć masz zresztą, że 
w górnych Węgrzech pojawili. sią rozbójnicy Cze- 
Scy, którzy między innemi, czego znieść niepodobna, 
wprowadzili z sobą i wprowadzają herezyę husy- 
eką tak, że w komitatach spiskich i w Saros, znaj- 
duje się wiele parafij, w których de facto komu- 
nię św. pod dwoma postaciami przyjmują. Prze- 
ciwko nim zaradzi się wojną* i dla tęgo proszą 
Stolicę św. ò subsidium apostolicam czyli pomoc 
pieniężna 1). Dopiero wojny domowe między Ja- 
nem Zapólią a cesarzem Ferdynandem wskutek 
podwójnej elekcyi wynikłe, podczas których to 
wojen Czerwony klasztor stawał się obronnym 
obozem wojsk i kup swawoólnych, broniących wrze- 
komo: praw- swóćgó pretendenta, w gruncie zaś 
rabnjących i nieprzyjaciół i swoich; chciwość wielu 
zheretyczałych rodzin: pańskich, które przedtem 
świadczyły . klasztorowi dobrodziejstwa, a teraz 
korzystając z powszechnego zamieszczenia, na do- 

a duchowne się rzuciły i takowe sobie przy- 


przywileju nadania „kłasztor ten dla rozkiełena- 
mych obyczajów pewnych zbiegów i niezakonnych 
osób, został już kilkakrotnie zrabowany i Świeżo 
teraz przez (zbiegłych mnichów) okradziony i nie- 
raz jeden sprofanowany, a przez terażniejszego 
przeora i innych zamieniony został w formalną 
kryjówkę i rezydencyę różnych włóczęgów z wielką 
utratą ludzi, chwały Bożej i słażby kościelnej.* 
Niechże więc proboszcz z kapitułą wejdzie w po- 
siadanie klasztoru i wszystkich dóbr jego, ale obo- 
wiązkiem jego jest. dać odpowiednie utrzymanie 
zakonnikom, niewpuszczać zaś do klasztoru „zbie- 
głych mnichów apostatów i innych świętokradziów 
z Polski, jak się to dotąd działo.“ Starać się też 
pilnie powinien, „ażeby klasztor z dobrami nie 
dostał się w ręce świeckie, albo nie został roz- 
drapany, albo w jakikolwiek sposób od stanu du- 
chownego oderwany.* Poraj 

Trwalszą już była donacya Kartuzy montis re- 
fagii, której. dobra w rękach świeckich potenczas 
zostawały a klasztor opuszczony od zakonników, 
leżał w ruinie. Nadaje go więc król wraz z do- 
brami proboszszowi i kolegiacie św. Marcina w Le- 
woczy usque ad reformationem et reaedificationem 
praefati monasterii, aż do zreformowania i odbu- 
dowanią wspomnianej kartuzy,* pod warunkiem, 
aby proboszcz z dochodów tych dóbr zreformował 


kartuzy. 


(I tak za przeorstwa Jana V Czerwony klasztor | 
został przez możnych „per potentiores, jak opo- 


1) Analecta l, 29, 


lową, a to dla tego, że, słowa są królewskiego |: 


parafialną szkołę w Lewoczy i utrzymywał przy 

niej uczonych profesorów.“ Upłynęło jednak lat 40, 

a w reformie szkół i odzyskaniu dóbr klasztoru 

montis refagii wie nie zrobiono. Dop'ero 1604. r. 

arcybiskup Koloczy i proboszcz spiski, Marcin 

Pethe, własnemi pieniądzmi wykupił rzeczone do- 

bra i udotował niemi kolegium i szkoły 00. Je-' 
zuitów w Lewoczy. Bunty Boczkaja 1604 i Be- 

tleema Gabora 1616 rozpędziły dopiero co zawią- 

zane gimnazium jezniekie, które dopiero w drugiej 
połowie XVII wieku otwarte zostało 1). 

Rzecz jasna, że pozostali w Czerwonym kla- 
sztorze Kartuzi stawili opór narzuconemu dóbr 
swoich administratorowi, dlatego reskrypt ces. 
Maksymiliana II z d. 21 sierpnia 1565 poleca 
hrabi spiskiemu Stanisławowi Turzo zagorzałemu 
lutrowi, aby wział w obronę proboszcza i do rze- 
czonych dóbr klasztornych go wprowadził. W dwa 
lata potem (1567 r.) zajął ostatnią wioskę kla- 
sztorną Hanigowcze nobilis vir Walentyn Suaby. 

Tak więc częścią niegodziwością ludzi i czasów, 
częścią własną winą runęła lechnicka kartuza 
Czerwonego klasztoru „dwaj ostatni przeorowie 
Michał de Schatz i Jerzy de Agria od 1562—67 
już tylko czczy tytuł nosili. „Pod ich rządami, koń- 
czy załośnie kronikarz, Kartuzyanie do ostatniej 
przypprowadzeni nędzy; starcy i kaleey, którzy 
z klasztoru wyjść nie mogli tam swoje kości zło- 
żyli, młodsi zaś i silniejsi szukali schronienia w s4- | 
siedniej Polsce; inni do Austryi się udali.“ 


1) Analecta I. 436. III. 104. 
Ks. St. Załęski S. J. 
(Dokończenie nastąpi). 


DAWNA 


Pary. 
żu, jak daleko ekea pesunąć fani kroki preymu. 


wehodei jeszcze jedna wielka, kardynaina że tak 
powiem różaies, między zapatrywanieża się Franoyj 
a isnysh gabinetów. Tu rebią różnicę między kwę, 
styą czarzógór.ką a g ocka, powiadająś ża pierw. 
sza musi być natychaiest zsłatnioną gdyż 


= 


zobowiążą się użyć takichże sumiysh środków, je- 
śli ać AEP, byd.ie w sprawie re. 
ktyfikasyi granie grosko-tu'eskich. Dia tego to 
zapewna, jak już denosiłem, obie ta sprawy zo- 
staną załatęłone na ram. Ma sie rozumieć, dsi- 


przychylnie postanewienia konfereneyi berlińskiej 


i Tas. W każdym rario depiors po nadajśsiu tu- - 


oświadszyła, że edpowie na propowyce aagielskię 
zl dz 


podpisała sama Tursya. Naturelnema wigs jest, | 
aby sprawa ta zosiała najprzód załatwioną. Zda. yi 
nia togo jest także Rosya i N emoy, F:ansya zag 


greskiej, jako ją bardsiej dotykającej, cbawia sig 
zostanie załatwioną, mocarstwa będą się soiągały | 


Rxąd franstski dał wise do zrozumisnia, żę ; 
weźmie udsieł w demonztfaeyi fl ty projektowa: 


ad refe- 


ZĘ Łez 


A Zz 


i się olała dyplomatycznego 
zaniechano tej manifastacyj, która musiałaby fo- 
brasió posła tureckiego, 


CZA RZE TZW CZYŻ ZK 


Kraków 21 lipca, Onegdaj o godz. 7 wieczór 
odbyło się we Laris poja ane wydziału kra- 
Jowego, w sprawie przygotowań do przyjęcia Najj. 
Pana, na które zaprosił Wydział krajowy na M 
uchwały, powziętej dnia 18 b. m. przez komite 
centralny, także następujących panów: Dawl a 
Abrahamowicza, Zygmunta Augustynowicza, 5 ra 
Jana Gnoińskiego, Zygmunta Kozłowskiego, Ber- 
narda Lówensteina, ks. infułata Morawskiego, 
Henryka Rodakowskiego, ks. biskupa Sylwestra 


Sembratowicza, nab 
j ikiewicza. K ; 
Nos ik obrad do uchwśł powziętych na 
osiedzeniu komitetu centralnego dnia 18 b. m. 
uchwalono ponowić odezwę do reprezentacyj po- 
iatowych i reprezentacyj miast znaczniejszych, 
by wysyłając deputacye, wzięły udział w uroczy- 
ałościich przyjęcia w Krakowie a następnie we 
Lwowie, a nadto postanowiono wezwać obywateli 
wpływowych, aby popierając akcyę władz avtono- 
micznych, przybyli sami i nakłaniali do jak naj- 
liczniejszego zjazdu w Krakowie i we Lwowie. 
Postanowiono dalej udać się do zarządów kolei 
żelaznych o ułatwienie przyjazdu uczestnikom uro- 
czystości. Do przeprowadzenia uradzonych czyn- 
ności wybrano subkomitet, do którego weszli na 
razie: pp. Oktaw Pietruski, Zygmunt Augustyno- 
wicz, Zygmunt Kozłowski i Józef Wernicki, w 
miarę zaś rozwoju czynności Wydział krajowy 
będzie przybierać dalszych członków. 
Następne posiedzenie Wydziału krajowego, wzmo- 
enionego członkami komitetu centralnego, odbędzie 
się w niedzielę t. j. 25 lipca b. r. w południe. 
Jest nadzieja, że na tem posiedzeniu będzie już 
znany w głównych zarysąch program przyjęcia w 
Krakowie i Lwowie, 


Í tylko daleki wdania 


PEER 


Kro 


niks miejscowa i zagraniczna 
Kraków 21 lipca. 
W skutek telegramn, otrzymanego od Prezydenta 


- miasta, a w nieobecności Wiceprezydenta, zaprasza 


p. Baranowski Radców mie'skich, aby dla naradzenia 
się w sprawie przyjazdu N. Pana, zebrzli się we czwer- 
tek (ż2go) o godz. Bej po południu w sali radnej na 
potne posiedzenie, na które Prezydent sam przybę- 
zio. 

— Dowiadujemy się, że miądzy dyrekcyami tea- 
trów lwowskiego i krakowski:go zawartą została umo- 
wa o występy gościnne operetki lwowskiej w Krako- 
wie w końcu bieżącego i w pierwszej połowie przy- 
szłego miesiąca. Gazeta Narodowa donosi dziś, „że 
tylko kilka przedstawień operetki będzie wó Lwowie, 
poczem personal operetzcwy uda się na kilkanaście 
przedstawień do Krakowa“. Tym sposobem Kraków, 
który pozbawiony jest od paru lat operetki, wyna- 
grodzonym zostanie pod tym względem, tem więcej, 
że operetką lwowska ma być bardzo dobrą, że uży- 
wają do niej śpiewaków i śpiewaczek, występujących 
także w operach, i że dyrekcya lwowska zamierza 
wystawić same nowe operetki, nie grane dotąd w Kra- 
kowie. 

— QOnegdaj umarł, przeżywszy lat 58, Walenty To- 
por Trylski, komisarz obwodu II, ozdobióny złotym 
krzyżem zasługi. 

— Jutro we czwartek spalone będą na błoniach za 
rogatką Wolską pierwsze w tym roku wielkie ognie 
sztuczne przez pirotechnika tutejszego p. M. Mądrzy- 
kowskiego. 

— Donoszą nam, że dziś zrana znaleziono w domu 
dyrektora szkoły sztuk pięknych, Matejki, pofrzuco- 
ny w piwnicy tlejący się ogień, który domownicy zga- 
sili, Zwitek składał się ze słomy, szmat, wiór, konopi 
itd.; najprawdopodobniej rzucono go od strony ulicy 
Floryańsziej przez otwór wraz ogniem do piwnicy. 

— W sobotę przedstawioną zostanie w tutejszym 
letsim teatrze na benefis p. Sobiesława nowa orygi- 
nalna komedya Kochać ¿ kochać redaktora Dziennt- 
ka dla Wszystkich. 

— W niedzielę 25 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
ma zaprodukowśać na błoniach inżynier p. J. J. Schalla 
swój aparat ogniowy, który już przed parą laty pu- 
bliczność tutejsza miała sposobność widzieć. W pro- 
dukcyi tej przyrzekli udział swój członkowie zagra- 
nicznych straży ogniowych, a sparatem kierować bę- 
dzie nie sam p. Śchalla, lecz jeden z członków tu- 
tejszej straży ogniowej miejskiej. P. Schalla wyna- 
lazł także elektryczny aparat do wotowania, który 
jak nam wynalazca donosi, uznany został przez od- 
powiednie powagi za praktyczny i ma być zaprowa- 
dzony w nowym parlamencie, w sejmie i w nowym 
magistracie wiedeńskim. 

— Drugi dzień uroczystości strzeleckiej w Wis- 
dniu był niemniej jak pierwszy pełen ruchu. Liczba 
odwiedzających zwrastała od chwili do chwili. W nie- 
dzielę przejechało przez most Rudolfa w ciągu trzech 
godzin 160 fiakrów i 1200 jednokonek, w dnin na- 
stępnym liczba ta była j:szeze o wiele znączniejszą. 
Obiad w niedzielę mieścił 3605 nakryć na 140 sto- 
łach. Bankiet poniedziałkowy liczył 475 osób, z po- 


- wodu, że na,większa część chcących wziąść udział, 


zgłosiła się dopiero w ostatniej chwili. Usposobienie 
nozestuików biesiady niemniej było ożywione jak 
w dniu pierwszym, każdy to.st przyjęty był x zapa- 
łem. Przemawiali pp. Weinhard z Meranu, Kubn z St. 
Gallen, Jan Nordman wiedeńczyk, Pflag z Pańczowy 
a w końm Dr Frohnmiiller Bawarczyk z Fürth. Wie- 
czorem o godzinie 7 powstała burza z ulewą. Pokry- 
te nawet halle nie dawały bespiecznego schronienia, 
budynki drewniane trzeszczały od wichru i zdawało 
sio że sę zwslą. W samej halli gdzie się odbywała 
uroczystość spadły w pobliżu orkiest y ramy okien 
mające 17/4 są nia długości i zraniły cztery osoby 
siedzące przy cknie. 

— Profesor Momsen nić odniósł tak znacznych 
ran x poparzenia, jak początkowo sądzono. Wedle 
dzisiejszych wisrogednych deniesień z Berlina, naj- 
dalej za tydzień będzie zupełnie wyłeczonym i wyje- 


dzie do Gryfi a następnie do Włoch. Co do strat, 


jakie poniósł anakomity nezony w skutek pożaru, sa- 
Pisują dzisisj z wielką radośrią dzienniki, że x anu 
Skrypt do 9, 10 i 11 tomu zbioru napisów dotyczą- 
ea włoskiego kontynentu, jest już częścią wydru- 
wanym, częścią znajduje się w ręku zecerów. Z tej 
pracy przeto nio nie padło pastwą płomieni. Częścio- 
Wo zaś tylko ocalały a częściowo mocno uszkodzone 
zostały rękopisma, zawierające zbiór napisów włoskich 
st nia Bycylii, Sardynii, Elby itd. Zupełnie szni- 
SAB pożar rękopism ze zbiorami helweckich napi- 
aś Niewiadomo jeszcze, jaki los spotkał rękopiam, 
a Nay sfrykańskie dudatki do dzieła x napisami. 
ŚJ zniszczył požar cztery kosztowne kodeksa go- 


tgokiej bistoryi Jordanega, należące do bibliotek ber- 


lińskiej, wiedeńskiej ,Ą wrocławskiej i heidelberskiej, | 


e w e WIEAW/ 0 4 OS MY M UW AMA 00 AGGIE, 


Józefa Wernickiego i dra Mi-| 


G 


E N 


Prof. Mómmsen pracował w nooy ż niedzieli na po- 
niedziałek do 2e) godz. rano nad rozdziałem galickie- 


go dzieła napisowego, które wydaje prof. Hirschfeld | 


w Wiedniu. Opracowanie pewnego rozdziału tego dzie- 
ła zastrzegł sobie prof. Mommsen i w owej nieszczę- 
snej nocy kończył właśnie mezolną prasę. Zmęczone 
odłożył pióro w przekonaniu, że dzieło skończone. 
Mozolna praca poszła z dymem a świat uczony saj- 
bardziej jest zaniepokojonym o rękopisma do historyi 
rzymskich cesarzy, nad którą prof. Mommsen oddawne 
już pracował. Ile z tych rękopismów padło ofiarą 
płomieni, dotąd jeszeze niewiadomo. 

— Członek londyńskiej Izby niższej, p. Richard- 
sohn Gardener, otrzymał w spadku po swoim teściu 
8 milionów franków s warunkiem założenia w Anglii 
instytutu dla młodych niewidomych, którzyby w tym 
zakład:ie odbierali wykształcenie w muzyce. Instytut 
ten już jest otwarty i p. Gardener wyjednał u rządu 
francuskiego wysłanie orkiestry i chóru paryskiego 
zakładu niewidomych, dla praktycznego udowodnienia, 
jak daleko dosięgnąć moża wykształcenie muzyczne 
młodych niewidomych. Ośmdziesięciu pięciu niewi- 
domych chłopców i dziewcząt w towarzystwie swnich 
nauczycieli i pod dyrekcyą p. Jules Paras, inspektora 
generalnego zakładów dobroczyanych w Paryżu, uda- 
wszy się do Londynu i w pierwszych dniach b. m. 
dało pierwszy koncert w „Mansion House*, w obec 
lorda - majora, ks. Westminster, pana i pani Richard- 
sohn Gardner i wielkiego ranóstwa znakomitości miej- 
Bcowych, które się zebrały na to interesujące przed- 
stawienie. Chór odśpiewał: „Boże zachowaj królową“ 
po francusku i wykonanie kilku innych partyj, za- 
kończył „Marsylianką* s towarzyszeniem orkiestry, 
która także odegrała parą ustępów solowych i sym- 
fonicznych. Dziennki londyńskie bardzo pochlebnie, 
a nawet z nniesieniem wyrażają się o sposobie wy- 
konania tych rozmaitych ustępów, podziwiając i cier- 
pliwość nauczycieli i gorliwość uczni, bez czego nie- 
podobnaby osiągnąć tak pomyślnych rezultatów. 

— O p. Helenie Modrzejewskiej pisze do Gazety 
Lwow. korespondent nowojorski: Doniósłszy nieda- 


me |wno, że dzienniki amerykańskie zapowiedziały po- 


wrót pani Modrzejewskiej do Stanów Zjednoczonych 
na przyszłą jesień, pospieszam uzupełnić tę wieść 
inną, autentyczna, z ust p. H. J. Sargenta, impresa- 
rya naszej artystki wyjętą informacyą. Pokazuje się, 


że zadowolona londyńskiem przyjęciem artystka dała | 


Sargentowi do zrozumienia, że rok przynajmniej 
w Anglii zabawić sobie życzy, że do Stanów Zjadnoczo- 
nych przyjechać niema zamiaru i że pragnie rozwiązania 
kontraktu. Kontrakt tan jest bzrdzo dla Szrgenta ko- 
rzystnym a dla polskiej artystki uciążliwym, był zaś 
podpiszny w Kaliforni, kieży nikt nie przewidywał 
przyszłego powodzenia pani Modrzejewskiej. Jeden 
szczegół od samego Sargenta wzięty, stwierdzi to 
najlepiej. Według kontraktu artystka pobiera połowę 
czystego dochodu z występów i koszta hotelowe, a 
pozostająca cokolwlak mniejsza część idzie do kie- 
szeni impresarya. Występy londyńskie p. Modrzeje- 
wskiej dają w przecięciu 180 funt. szter. czystego 
dochodu, a więc p. Sargent pobiera sobie z pracy 
artystki około 85 fant. szterl., czyli przeszło 1000 
złe. w. a. co dzień! Nie dziw też, iż Yankes od tak 
korzystnej ugody na włos odstąpić nie chce. Kon- 
trakt był na cztery lata i na wszystkie kraje i części zie- 
mi zawarty. Po upływie pierwszych dwóch lat zo- 
stał zawieszony na rok, żeby dsć p. Modrzejewskiej 
sposobność odpoczynku i odwiedzenia Polski, ale to 
zawieszenie ustało w msju-r. b. Licząc na jej prsy- 
jazd w jesieni do Ameryki, Sargent zaangażował tru- 
pę i porobił ngody z dyrektorami głównych teatrów 
w większych miastach amerykańskich, które zamie- 
rzał objeżdżać, poeząwszy od września r. b. idąc 
krok w krok za Sarą Bernhardt i dając swojej „pol- 
skiej gwieżdzie* też same role, jakie słynna Donna 
Sol francuskiego teatru grywać będzie. Sprytny przed- 
siębiorca liszył na złote żniwo z tak ekscentrycznego 
współzawodnictwa dwóch artystek. Pani Modrzejewska 
nie chciała jednak zgodzić się na to i została w Lon- 
dynie, czem narazila się na proces, który już dziś 
zajmuje prasę amerykańską Dyrektorowie zawiedzio- 
nych teatrów cheą skarżyć impresarya, on zaś ar- 
tystkę. Gazety nowojorskie z ostatnich dni czerwca 
gą przepełnione szczegółami o tej sprawie, Pokazuje 
się z nich, że finansowe powodzenie p. Modrzejewskiej 
w Londynie jest świetne. Sargent liczy, że w przy- 
szłych dwóch latach miałby około 100.000 dolarów 
czystego zysku z występów pani Modrzejewskiej i 
szerzy swe żale z doznanego zawodu przed wszyst- 
kimi reporterami. A przecież tenże sam impresaryo 
toczył przed reki.m szkodliwą dla artystki polemikę 
z waszym korespondentem w jednem z nowojorskich 
pism teatralnych, gdy mu się zdawało, że Ameryka 
była już wyeksplotowaną należycie, a londyńskie po- 
wadzenie było rzeczą problematyczną tak, że rozwią- 
zanie kontraktu korzystnie się przedstawizło. Wypa- 
dnie powinszować pani Modrzejewskiej, jeśli się jej 
uda pozbyć tego przedsiębiorcy, który ją tak bez- 
względnie wyzyskuje. 

— Rosyjskie ministerstwo dróg i komunikacyj, jaż 
donosi Gotos, odrzuciło projekt kolei Nadwiślańskiej 
wybudowania w dalszym ciągu tejże linii kolei z Lu- 
blina do Tomaszowa na granicy austryackiej. Podług 
doniesierią sas Mosk. Wied. rozpatrywano snowu 
w wspomuionem ministerstwie projekt kolei żelaznej 
s Chełma do Hrubieszowa ku granicy galicyjskiej, 
zkąd droga smierzałaby praez Nowosiółki i Żółkiew 
do Lwowa lub też przez Tyssowce do Tomaszcwa. 

Wiadomości policyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Agneszzę Jagielską, za krudsież dwóch 
psów i mataryi na sukuię swemu ełażbodawcy i ucie- 
crke ze siużby; Zofię Mielecką i jej córkę Ksawerę, 
za kradzież szala; Autoninę Dymkową i Annę Obo- 
chową, sa kradzież ziemniaków z pól rakowickich; 
Mateusza i Marysnnę małżonków Zawsrtków, za kra- 
dzież pieniędzy swej spółmieszkańczyni; sa pijaństwo 
3 osoby. 

W Policyi złożono: akła sądowe w sprawie spad- 
kowej po Macieju J:nie z Mszany górnej, które 
Franciszek Radziekowski wyrobnik znalśzł dzisiaj 
rano na K żmierzu; zegarek srebrny cylinder, bez 
tezka, prawdopodobnie skradziony; torbę podróżną 
zostawioną w jednokonce Nr 77, a którą złożył 
wożaica Maren Ankiet. 


Teatr Letmi. We czwartek dnia 23go lipca: | 


Rozpocznie komedya w 2 aktach przez L. Madejskie- 
go: Miodowe miesiące; nastąpi wodewil w 2 odsło- 
nach. Adam i Ewa. — Początez o gudzinie wpół do 
ósmej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w $ukiennicach otwarta codziennie od godz. 
iloj do doj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od iżej do lej prócz niedziei, świąt i feryj uni- 
syteckieh. 

— Muzeum ARIE a w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do 6ej. Wstęp 20 o. od 
osoby. W niedziełe od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


— Duia 20 lipca pogoda z chmurami, po południe * 
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o godz. Sej gramoty i deszoz krótki; termometr od 
16*3 doszedł do 28:5 ©. Barometr zwolna opada; e 
godz. 63j d. 21go stan jego był 740*7 millim., tèr- 
mometru 164 O. Wiatr zachodni. 

— Me czwartek d. 22 lipos: Ś. Maryi Magdxleny. 


Siadńcecezżei bikiegrafiezne. 


Nr 29 Przeglądu lekarskiego zawiera: Kaczo- 
rowskiego: *rzyczynki do czyszczenia krwi do jamy 
otrzewnowej.—Rydygiera: Przyczynek do przeci- 
wgnilnego wypiłowania stawów, mianowicie wypiłowania 
stawu kolanowego w grużlicy stawowej (C. d.) — 
Skórczewskiego: Dyetstyka  kąpielowa czyli 
nauka, jak zsehować się należy podezes leczenia w 
zdrojowiskach. Wyciągi z praa obcych: Wiadomości 
pomniejsza. — Postsdzenia Komisyi bslneologicznej 
Tow. lek. krak. (Dok.) Wiadomości statystyczne t 
ogólmo-lekarskie. — Wiadomości bieżące. 


E IDIZEEOINĘ 


Błospodarstwc handel i przemysł, 
Księgosusz. 


W rosyjskich miejscowościach Krupeu, Łosiaty- 
nie i Leduchowie wzdłuż granicy powiatu brodzkiego 
położonych, 'został sprawdzonym wybuch księgosu- 
szu. Z tego powodu zarządzonem zostało zamknięcie 
granicy wzdłuż powiatu brodzkiego, za pomocą 
asystencyi wojskowej. Na mocy postanowień usta- 
wy, zamkniętą została kontumacya brodzka i za- 
kazano sprowadzania przez tęż bydła rogatego, 
owiec i kóz, również i innych przedmiotów. wy- 
mienionych w ustawie Również zamknięto kontu- 
macyę w Podwołoczyskach. Zakazano sprowadza- 
nia bydła rogatego i przedmiotów wymienionych 
w ustawie z dnia 29 lutego r. 1880. Dozwolono 
zaś na podstawie $. 7 ustępn 2 ustawy wyżej po- 
wołanej przypędu owiec i kóz. jeżeli takowe po- 
chodzą z głębi Rosyi i będą wprost koleją żelazną 
do dworca kolejowego w Podwołoczyskach wpro- 
wadzane, zkąd mają być odstawiane na przezną- 
czone dla nich miejsce do obserwacyi. 


Wfedek 19 lipen. (W. fr. Presse). Tenden- 
oya na targu zbożowym mdła. W gotowym towa- 
rge zawarto tylko kilka trenrskeyj, przyezem z3 
100 kilo świeżej pszenisy z pól nadmorawskieh 
(Marchfelder Wettzen) płaeono 11:15. Nawet stałe 
dotąd esny żyta zachwiały się nieso. Partye je- 
dng gotowego żyta xzazłasono 950 za 1CO kilo, 
z odstawą w sierpniu płacą po 885 za 100 kilo, 
z odałtawą w jesieni 8'50. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 19-go lipca. —Wiedeń: pszenica 10— do 
11*— złr. żyto od 920 do 
pr. 10:000 liter procent od 34:75 do 35— zł. — 
Bnda-Peszt: pszenica 75 kilogra. (na jesień) od 
9:85 do 9'90 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 13:— 
do —— złr.— Berlin: pszenica żółta (kwiecień- 
maj) 225— ; żyto —*—; spirytus loco 64*—-, olej 
rzepakowy 55:80 — — Szczecin: pszenica —— 
—— złr.; rzepik (jesień) —— złr. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 62:50 szłr.; olej rzepakowy 75:25 
złr.; spirytus —— zb. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytus —*— złr.; kukurudza —'— złr.; Kolonia: 
pszenica —'— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 sir. 3 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


WWieliczka 16 lipea. Płacono za 1 hekto- 
litr pszeniey 9'70; żyta 6-95; Jęcumienia 546; 
owsa 3'54. 
| ER ÓH 

Przyjechali do Krakowa od 20 do 21 lipca. 


HOTEL prd ROŻA. B. Znatonicz z Warszawy; 
W. Geppert z Rzędzianowic; K. Dyliński s Tarno- 
włóc; L. Kuhn z Warszawy; And. Deboli z Kijowa; 
L. Vörös z Złoczowa; A. Teichmann z Brodów; M. 
Bystrzowski s Warszawy; Okęcki s Paryża; J. 
Qzaplicki z Radomia; A. Marczewska z Sącza; Dr 
J. Goldsztym z Włocławka; A. Rogawska s Ostrowa; 
W. Kenusch, J. Sikorski, B. Hain, A. Zaleska z War- 
srawy. 
| i A 


NADESŁANE. (1896-2) 


Zwiedzający Wiedeń 
w porze letniej 1880 r. 


znajdą najkorzystniejszą sposobność do nabycia po bar- 
dzo niskich genach całe umeblowanie niedawno we 
francuskim guście urządzonego Matson Meublée w 
Wiedniu Krugerstrasse Nr. 5 (St. Póltnerhof), z po- 


wodu zwinięcia tegoż handlu. Meble pojedynczo lub j 


partyami. Są także na składzie meble salonowe, do 
Bypialń i pokojów objadowych, modnie i wedłag stylu 
| wykonane. — Odnowione mieszkania są częścią zaraz 
części w sierpniu lub listopadzie do wynajęcia. 


Sprawy szkolne. 

Wynik klasyfikacyi uczniów Gimnaazyum 
św. Anry w Krakowie. 
(Dokończenie). 

Klasa VIII. 


Də egzaminu dojrzałości przystąpiło uczniów pu- 

blicznych obn oddziałow 55 i 8 eksternistów. 
Z odznaczeniem zdali: 

Bednarski Jan. Bogucki Michał. Górski Antoni, 
Kaden Kazimierz. Kowalikowski Władysław. Kowal- 
ski Karol. Kraszewski Józef. Lubomirski Andrzej, 
Łobczowski Józef. Maysel Tadeusz. Romer Stanisław. 

Za dojrzałych uznani: 
Babr.j Józef. Barański Francisze ~ Bobilewicz Leo- 
nard. Borowiecki Aleksander. Biodowski Antoni, Bu- 
jalski Maryan. Byszowski Stanisław. Chwalibóg Ję- 
dizej. Ciastoń Eugeniusz. Federowicz Władysław. 
Fischler Abraham Gramatyka Wojciech. Gross Essig. 
Jaglarz Paweł. Karowski Józef. Karwacki Zygmunt. 
Kowalski Józef. Krywult Walery. Kulczyński Fran- 
ciszek, Lewicki Feliks. Ławieki Kazimierz. Majewski 
Aleksauder. Ostaszewski Stanisław. Palka Konrad. 
Stefczyk Franciszek. Szaniawski Władysław. Szasz- 
kiewicz Jerzy. Szaszkiewics Stanisław. Ssponder An- 
drzej. Stropiński Ludwik. Suski Ignac. Zamojski Jan. 

Poprawiać może po wakacyach 7, cofnięto na pół 
roku 2, na cały rok 3. k 

Z 8 eksternistów został za dojrzałego uznany 1, 


KSG Z ZZS BEZ DZE ZEN ZEE DZK 


9:70 złr.; okowita | 


sierpnia. 
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Depesze : telegraficzne, 


Bruksella 20 lipes. Okólaik ministra Fre- 
re Orban do uegranieznych przedstawieieli Baigi 
w ostrym tonie daje zaprzetzenie memoryałowi 
kardyzała Niny, jakoby oa przypisywał kury! 
i Papieżowi usposobienia nieprawdziwe. Przyżi- 
osa pismo barona Anethana, który psłen jest o- 
bursenia, że nie został przedłożony odpis depe- 


' [ssy o jego rozmowie z kardynałom Nina, zanim 


została wysłaną do Brukseli. Frere Orbsn oskar- 
ża nadto zmarłego nuneyusza Vanutelli twierdząc, 
że był on duszą klerykalnego oporu. Występo 
wał on w sposób praeciwny zwyezejom między- 
narodowym. 

Petersburg 20 lipós. Starszy prokurstor 
senatu, radea stanu Markow, mianowany towa- 
rsyszem ministra oświaty. 


Piszliśmy w swoim ezasie o ważnej i głośnej 
sprawie Nostitu-Jaekowskiego obywatsla gubernii 
Potockiej. Chodziło jak wiadomo o język polski 
w sądach gminnych. Skargę w drobnej sprawie 
podaną praez p. Jackowskiego do sądu gminnego, 
sędzia gminny, urzędnik, po prostu odrzucił jako 
w obeym języku! P. Jaskowski dając prsy- 
kład godny do naśladowania, postąpił jak od da- 
wns zachęsasty obywateli Królestwa, aby w spra- 
wie językowej dziełali, i opierając się na ustawie, 
zaniósł roklamacyg do najwyższej inataneyi do 
senatu w Petersburgu. Otóż nie dawro temu se 
nat wydał wyrok wielkiej wagi, a który słuszno- 
ścią swoją i mądrością zasługujs na najsupełniej- 
sze uznanie. Wyrok senatu opiawa: „że według 
najwyżej zatwierdzonego postanowisnią z dnis 2 
lipea 1876 r, skargi do sądów gminnych mogą 
być wnoszcne w języku polskim , że zasada ta 
jaż ustaloną zostsła pierwszym wyrokiem sonatu 


|w tejża sprawie d. 14 grudnia 1878 r. zapadłym, 


nakoniee, że sąd zjasdowy stosownie do artykułu 
813 ustawy prawa cywilnego nie jest mosen tlu- 
maczyć prawa z d. 2 lipea w żaden inny spozób, 
ale wykonywać je tylko zgodnie u interpretaeyg 
wskazaną w wyrsku rządzącego sonata." Tak 
zatem p. Jakowski świetne a zasłużone odniósł 
swycięstwo i zdobył dla swoich współobywateli 
ważny preeedens. 

W antrakeie między dwoma budżetami zajmował 
się sejm ważnemi sprawozdaniami komisyi. Kwe- 
stya kredytu melioracyjnego wywołała dyskusyę 
ekonomiexną, ala zakończyła się przyjęciem rezo- 
lneyi, która jeszeze niewyprowadza sprawy z przy- 
gotowawczego stadyum. Nie be: znaczenia była 
dyskusya w sprawie gimnazyum w Brodach. Nie 
będą mogli korespondenei samiecy N., fr. Presse 
oskarżać sejmu o gwałtowne polonizowanie Ży- 
dów galicyjskich, Sejm okazał wielką toleraneyę 
narodową, kierująe się słusznie tą zasadą, że po- 
ezueie narodowe zawisło od własnej woli i na nie 
się nieprzyda zmuszać kogoś do polskości, kto 
się Polakiem nieuznaje. Wyłączność kastowa i 
wyznaniowa oddzielająca Żydów galicyjskich od 
społeczności polskiej w Brodach, miała jeszeze 
do niedawna osłonę wolnego ekręgu handlowego. 
Może z ezasem ze zmianą stosunków handlowych 
zmienią się i usposobienia Zydów brodzkich. 

Najsupełniej podzielamy poglądy tych posłów, 
którzy popierając wniosek komisyi uekronili ssjm 
od walki z eentralistycznymi i gormanizacyjnymi 
opiekunami żydowstwa galicyjskiego w dzienni- 
karstwie i Radzie państwa wiedeńskiej. 

Jeszcze nie wszystkie drażliwe kwestys minę!y. 
Dsiś ma przyjść na stół obrad sprawa górali 
ezarnodunajeekich, protestujących przeciw wygó- 
rowanym kosztom komisyi. Oezekują x powodu 
tego gorącej dyskasyi, bo gminy znajdą gorliwych 
ebrońeów wobee faktów rażących. 

W austryackiem ministerstwie spraw zagrani- 
eznych zas ły w ostatnich exassch pewne zimiany 
eo do osób, a zapowiadają jeszexe inne. Najstar- 
szy szef sekcyjny bar. Caliee przeznaezony jest 
na ambasadora w Konstantynopolu i za kilka dm 
me już teraźniejszą posadę opuścić. Drugi szef 
sekcyjny bsr. Sehwegel jest cd trzech maiesięey 
na urlopie, a powołany w jego miejsee z Egiptu 
rades dworu Kremer, został tymozasem ministrem 
handlu. W skutek tego kierownietwo sekeyi go- 
spodarezej poruczono paryskiemu kensulowi je 
neralnemzu Walskerowi, którego znów zastępuje 
radsa sekceyjny Gonotte. Trzeci szef sekcyjny p. 
Kallay urzędowaóć tedy będzie wśród tych o 
koliezności jako pierwszy i prowadzić będzie 
sprawy polity ezne samiact administravyjnych. We- 
dług Naplo istnieje samiar mianowania p. Kalla 
ya sekietarzem staru. Jako następeę p. Kallaya 
w kierownictwie zokeyi administracyjnej wymie- 
niają hr. Wolkeasteina, obecnie posła w Dreznie 
i bar. Falko, tytularaego szifa sekoyjnego, który 
już od 15 lat służy w ministerstwie spraw sza- 
granicznych. Posada trzeciego szefa sekeyjnego 
me być zmienioną, a sekeya handlowo-politycana 
powierzoną radey dworu, który oczywiście pod- 
iegałby jednemu s szefów xektyjnych. Oprócz 
tego dwóch radeów dworu ma ustąpić z mini- 
sterstwa spraw zegraniesnych, w skutek ezego 
nastąpi większy awans w tem ministerstwie. 

Sprawa komisyi administraeyjno-wojskowo-finan- 
sowej z samych Niemaeów pod bokieza Sultana 
ustanowionej zaczyna się wyjaśniać. Znaleziono 
jaż nawet owego naszelnika jej, uważanego przez 
ezas niejaki, za osobistość niesnaną w Niemeszcch. 
Nszywa on zię Wottondof (nie jak mylnie dzion- 
niki angielskie podały Wellerado:f), jest Nadreń- 
ezykiem i znany jako zręćzny administrator i 
zdolny do zarządu finansów. Bawi on obecnie 
w Borlinie i dobiera sobie ludsi do złożenia za- 
mierzonej komisyj, do której wejść maa także kil- 
ku oficerów sztabu. Inieyatywa wyszła od Suł- 
tana, obawiającego się niesmiernie komisyi mig- 
dzynarodowej proponowanej przes Głoeschena, któ- 
rj w Konstantynopolu uważają za komisyę ma- 
jącą zlikwidować Tarsyę, a rzecz cała ułożoną 
została między Sułtanem a ambasadorem niemie- 
okim w takiej tajomniey, że jej przed przybyciem 
Wetiendorfa do Konstantynopola nikt nawet nie 
przecuuwał. Wywołało to jednak przeciwne tym. 
zamiarom usiłowania Anglii i Francyi. Jak dono- 
szą do Pol. Corr. z Konstantynopola d. 20 b. m. 
odbywały się nad tem długie narady między Głoe- 
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2 może poprawiać Ggzamia © jednego przedmiotu po 
wakacyach, 1 odstąpił od ustnego egzaminu, 1 co- 
fnięty na pół roku, 1 na cały rok, 2 cofniętych baz 
terminu. Wpisy na rok szkolny ł¢81 rozpoczną się 
27 sierpnia i trwać będą do i3-stej godziny 31-go 
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sekenóm a Tissotom, któzy poruszenie potrzeby 
urządzenia bozzwłocznie komisyi międzynarodowej 
usneli za rzeez nagląeą. 

Niedawno w Niemczech zaprowadzona ordynąs 
cya karna obudzą jnź powszerhne niezadowolenie. 
Dzienniki wszystkich odcieni politycznych powstają 


; [mianowicie na poprawki wprowadzone przez par- 


tyę l:beralną. Wnioskodawcy tej partyi nnosząc 
się zbytecznie obawą, żeby w razie zmiany syste= 
mu rządowego, w rękach prokuratora niezostawić 
zbyt wielkiej władzy, przekażali w licznych przy- 
pądkach możność wprowadzania spraw sądowi. 
Wynika z tego ta niedogodność, że sąd występu- 
jąc przy wprowadzaniu sprawy w roli oskarżycie- 
la, znajduje się później krępowanym w roli sędzia- 
go wyrokującego. Schłes. Ztg. przytacza liczne 
przypadki tego rodzaju, które zgubnie podziałały 
na wymiar ścisłej sprawiedliwości. 

Z zsemknięciem Zgromadzonia narodowego we 
Franeyi rozwija się ofisyalna agitasya po całym 
kraju. Odbyła się narada ministrów w pałaeu eli- 
zejskim, po której rozjechali się oułonkowie ga- 
binetu do różnych miast w celu ożywienia ducha 
republikańskiego. Widocznie władza we Franeyi 
musi być z dnia na dzień wyżebraną u opinii ra- 
dykalnych mas, ztad potrzeba eiągłych obehodów, 
mów, bankietów. Kalsndarz republikański musi 
się do tej potrzeby zastosować i dla tego nowe 
święto zdobycia Bastylii odłożone zostało dla pro- 
wincyi na później, aby w obehodach mogli brać 
udział po kolei ministrowie. 

Komuniści utworzyli już kierowniezy komitet, 
który jawnie występuje jako rząd przyszłości i 
ogłasza swe odezwy w liesnych dziennikach ra- 
dykalnych. Świeżo Mot d'Ordre ogłosiło odezwę 

odpisaną przez szereg bohaterów komuny do 
raneuskiego proletaryata. Autorowić odezwy mó- 
wią o amnestyi jako o akcie spóźaionej sprawi- 
dliwośsi, ala idą dalej. Wszelkie więzienia poli- 
tyczne i denortasya wydaje ím się być gwałtem, 
niesprawiedliwońcią, barbarzyństwem. Wazywają 
przeto preletaryat do agitaeyi xa zniesieniem wię- 
sień i deportacyi. Jest to loiezna konsekwencya 
amenestyi bez wyjatku. Wszak już oddawna Wi- 
otor Hago sądy, polieyę i wszelki wymiar spra- 
wiedliwości, wszelką obronę własności przedsta- 
wiał w Nędznikach jako najhaniebniejszą niewolę. 
I esłonkowie dzisiejszego rządu, zakaxujący 84: 
dom przyjmować skarg Jezuitów, powinni się 
sgodzió x programem komunistów, dążącym do 
obalenia sądów i polieyi, wszelkiej kary i wezel- 
kiej odpowiedzialności. 

Rada prefsktury miasta Paryża nieusnała wy- 
boru członka Komuny Tri:queta na szłonka rady 
municypalnej, dająs za powód. że Trinqaet w ehwi- 
li wyboru nie odzyskał jeszeze praw obywatel- 
skieh. Wybiorą go na przedmieśsiach Póre La- 
chaise i Villette zapowne ponownie. 


We Włoszech zapowiadają nową kryzys gabi- 
netową. Po ustąpieniu ministra wcjsy, i minister 
oświaty dö Sanetis ma się podać do dymisyi. Ga- 
binet Cairoli- Depretis musi więs szukać dwóch 
nowych kcl:gów, a nieprzyjdais mu łatwo się 
usuzełnić wśród zupełnego rczbieia stronnietw. 

Korespondencya z dnia 16 lipca przesłana do 
Pol. Corr. cpisuje żywy rueh, jaki panował w wy- 
mianach zdań między ambasadorami moearstw a 
Abadinem baszą przed wręczeniem noty zbio- 
rowej. Abedin basza miał z tych rozmów odnieść 
przekonanie, że między mocarstwami nie ma zu- 
pełnej zgody. Przyczynić się do tego miały o- 
świadezenia posła rosyjskiego, którego rady miały 
być radom reprezentantów innych maoearstw wręGz 
przeciwnomi. Porta trzyma się niesłomnie zasady, 
że konfereneya miała tylko zadznie podać jej 
swe rady, a rady te, jak się okazało, nie są zgo- 
dne z duchem postanowień traktatu berlińskiego. 
Porta sprowadza wojska z Azyi, stawia bataliony 
na stopę wojenną, wzmacnia załogi Tessalii I 
Epira i wysyła Wea adi Albańezyków z bronią 
w ręku do ieh rodzinnych miejse. Na zapytanie, 
czy Porta opierać się będzie wkroezeniu Greków 
do Tessalii | Epiru, odpowiedział Abedin basza: 
„Jako osoba prywatna, nie jako minister, wypo- 
wiadam przekonanie, że Turoya kaśdą zaczepkę 
Grecyi odeprze zbrojno.* 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Lwów 21 lipca (pryw.). Całe ranne posiedze- 
nie zajęła sprawa exarzodnnejecka. Przemawiali: 
Smolka, Sawa, Golejewski, następnie jako jeneralai 
mowey: Krukowieeki, Męciński. Sprawczdawoa 
Max przemawia w tej chwili. 

Lomdym 21 lipea. W Isbie wyższej oświad- 
czył Granville, że prośba Tareyi do rządu nie- 
mieekiego o dostarezenie niemieckich urzędników 
skerbowych i cficerów, datuje się już od pizeiu 
maiesięcy. Oficerowie niemiesey zmuszeni są wprzód 
ałożyć niemieeki patent oficerski; w ogóle ofico- 
rowie niemaiecey nie są skłonni udawać się do 
Konstantynopola. Rząd niemiecki nie zsehęcz ich 
też, aby wstępowali w służbą turecką. 

Petersburg 21 lipea. Agence russe mówi 
że zadawalniujące załatwieaie sprawy greckiej i 
ezarnogórskiej nie moża chybić przy wytrwałości 
i jednomyślności Earopy, które Portę przekonać 
muszą O silnej woli mocarstw. Dziennik tas sa- 
przecza prawdopodobieństwa wszelkiej osobnej 
inieyatywy i mówi: siła Earopy leży we wspólnej 
akcyi i przez nią tylko osiągnąć można upra- 
gnione rezultaty. 


RAweBA. — Wiedeń 21-go lipen 3 podr. 86 za 
s» peł, Borie zopiorowa 7320. —- Merta czeba 
7390. -= Renta rioja 8825, — Lony r r. 1866 
18275. —- Akeye Banku Narodowego 834—, "= 
Akeyo Mkredyłewa 281-70. — Lordyz 11755. — 
Erebre —* =. Napoleony 9-321/,—., — Lershosrty 
81:50 -— Kasy x roke 1864 17350 -- Akere 
kole! Karola Lmdwika 28025. — Akaya keie? 
iiwowelko-Uzetpiowieokiej 168:—. —- Akeyo kciel 
wag. półn -wzekodn. 198-75* — Anglo-Baak 13420. 
Obligasys indown, galie. 97:75. — Losy prem. 
węgiarskie 113:75, -- Akaye kolei Koszysko-Bog. 
131:50. — Akoye kolei półn.-xach. anetr. 172*—. 
3% histy zast. kipotoezne 10240. — Marki 5765 
Kuble 1238:50. -— 8% Listy zasta, galie. Zakłaćr 
kredyt. Ziem. 99-50. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowskhń. 
PRZY Sa na 


£ 


wjzża, świeżo i jest do nabscie wyborna książeczka 
X. BISHUPA SEGUR’A p. 1.: f 


x 


| trzecim zakonie Św. Franciszka. 


Cne DE centów. (1932-3-5) 


EN 


-= Konkurs 
ma posadę nauczyciela śpiewu 
w szkołach ludowych miejsco- 
= "wych w Drohobyczu. 
_ Z posadą tą połączona jest remu- 
leracya z funduszów tutejszej gmi- 
ny miejskiej o rocznych 500 złr. w. 
a. bez prawa do zaopatrzenia w ra- 
zie przejścia w stan spoczynku, tu- 
dzież obowiązek udzielania nauki 
_ Spiewu w miescowych szkołach lu- 
dowych przez 10 godzin tygodniowo. 
Podania odnośnie z wykazaniem 
dowodu uzdolnienia należy wnieść 
w tutejszej Ziwierzchności gminnej 
w przeciągu czterech tygodni od 
dnia ogłoszenia tego konkursu. | 
= Pierwszeństwo mieć będą muzycy 
_ mający uzdolnienie udzielenia nauki 
gry fortepianowej lub na instrumen- 
tach smyczkowych. (1959-3 3) 
Od Zwierzchności gminy. 
Drohobycz 9 lipca 1880 r. 


Architekt i budowniczy 
Antoni Sledek 


mieszka teraz przy ul. iśsr= 
melickiej pod Nr. 162 
"(w domu Wnej. Pokutyńskiej ) 
ma dole. (1983-2-6)| 


| Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie- 
| mu Hoffowskiemu piwu zdrowia z 
wyciągu słodowego, czokoladzie sło- 
| dowej i zgęszczonemu wyciągowi sło- 
detel ocalenie mego życia! 


Biowa wypowiedziane przez kilku 
RE "0zdrowiałych. =` 

Z pocrątku przeszłego roku cierpiałam na 
bardzo męczący kaszel w połączenin z ast- 
mami piersiowemi i brakiem apetytu w tak 
dotkliwy sposób, iż sądziłam użyć wszelkich 
środków, aby pozbyć się tych cierpień, które 
zaprażaty memu życiu. : ; 

Nadarewnie czywałam jnź kilku środków; 
obawa moja wzrastała z przybywającómi bo- 
lami. Wreszcie zwrócono mi uwaga na pi*o 
| zdrowia z wyciągu słodowego, ogólnie pole- > 
A orna że strony lekarskiej, które bardzo wielu 
ludom pomogło w ciężkich chorobach i 
E dlatego też uzyskało tyle odznaczeń. Przy- 
majo, że słabą była moja nadzieja, ale tem 
radośniejsze później mcje przekonanie, że : 
| temu piwu zawdzięczam zdrowie i życie. 
$ Gotowałam piwo wedle przepisu z cukrem 
ałodowym i piłam je codzień ciepłe. "Teraz 
natały zupelnie kaszel i astmy, apetyt mój 
a jost dobrym, a ciało moja zupełnie wzmo- 
enione. Dlatego bodo. stale używała Hoffa 
Bl wyciągu ałodowego, 
|  Chginie jestem gołową dsć objaśnienie po- 

dobnie cierpiącym na ustne lub pisemne za- 
pytanie. 

Prozę o nadesłanie 56 flaszek pisa sto- 
j dowego, 6 kilo ezokolady słodowej Nr. 1 i 
= 20 worószków cukierków sł:dowych. 
, Wdowa Mieteimę 

«w Berlinie, Niederwali Nr. 6. 


Do ò. k. nadwornego: dostaway prawie wszyst- 
kish. panejąsych 'w Europie, pana 


Jama Hoffa, 


0. k. radey, powiadacza złotego krzyża za- 
6) sługi z koroną, kawelera znacznych pruskich 
k i niemieckich orderów 

E w Wiedniu, fabryka: Grabenhof 
H N. 2, skład fabryczny: Btądt, Gra- 
hem, Mriiumerstrasse W. 8. |. 

Skład” utrzymują w KRAKOWIE po. K. 
|| Czernicki, A. Dylaki, W. Rsdyk, E. Stockmar, 
W J Tzauczyński, K. Wiszniezski, Edward Ra- 
| clor aptek., W. Fanz. J. Janiga, St, Mar- 
5) kfewioz kupsy; w DROHOBYCZU p. L Do- 
B brzynieski apt; w JAŚLE p. T.-T. W. Brą- 
Bi glewicz; w NOWYM SĄCZU pp. R. Jaku- 
| bowski i W. Filipek apt; w RZESZOWIE 
M p. J. Sshaitter i Bp. kup.; w TARNOWIE 
Bl pp..W. Miildner i Sp, kup. i E. Bank apt.; 
=% w ZURAWNIE p. Józef L. Tomerzówski, 

H aptek. (1893-2-4) 


iers pieniędzy i papierów publ. 
Firazów %1 lipca. 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy h 
Marki niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny . « o « » e o 
20 frankówka o e « » = » © 
Toaperyał ważny « » s e e a 
Srebro austryackie za 100 złr. « 
Kupony srebrne płatne » « « 80 


‘Listy zastawne t obligi. 


o oio ena ae 


o 
O O 
s 0/00 
. e 

s 


55 pożyczka krajowa galicyjska . a 3 
a ti E meia hi galicyjskie. ge 
4% listy zast, Tow. kredyt. ziemsk,/ s £ a 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. > i 3 
6% listy zastawne Banku hipot. . . Jeż 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. . /B$ 


5!/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakówie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za-100 złr. w. a.. 

6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 zł. w. a. 

6% listy zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. © 

7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / 

~. ma 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
454 listy zastawne Król. Pol. ser. I ( 
44 listy zastawne Król. Pol. ser. II 


Dwa piękdie „faza 
OLEANDRY 


są tanio do nabycia. 
Wiadomość w Admin. „Czasu.“ 


zebny jost K 
ed 6000 da 10000 zir. 


ną majątek ziemski lub kamienicę, 
na pierwszą lokacyę po, Towarzyst= 
wie kredytowem ziemskiem pod ko- 
_ rzystnemi warunkami. 
Bliższćj informacyi udzieli z grze- 
czności Wny Maurer przy ulicy T a- 
niej pod Nr. 179 w Krakowie. 


KOLOROWO WYTŁOCZONY i 
imżmy monogram! 


1 pudetko z 50 listami i 50 kozertami, silny biały angielski złobrowany papier 


półpod 


francuskie, saskie 

i holenderskie, świeżo sprowadzone, w rozmaitych 
gatunkach i wielkim wyborze 

rulon od BỌ ct. i wyżej, 

także sztukaterye sufitowe, ceraty na 
meble i story do okiem — polecają 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


s 50 Iistami I 50 kopertami, silny różnokolorowy żłobkowany papier 
r. 75 evt 

o-z 50 listami * 50 kopertami, biały prawdsiwz angieiski papier Stanley 
tr. 50 nę 


włącznie z powyższemi momogramąmi, > 

eřko z 50 listami białemi i 50. kopertami bardzo gustownemi z pojedyn- 
czemi literami 1 złr. — ont. 
Listy i koperty w kwadratowym 

95 listów i 25 kopert z literami . . Ź 3 

„ wesołerai figurami . i 

„ dwukolorowam monogramem à 

Waowosść: Parier listowy turystowski pedetko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 ont. 

Prócz tego wielki skład papieru listowego i kart korespondencyjnych. z emlamatemi, 

fiołkami, kwiatami alpejskiemi. iaskófkami. psami. sylwetkami i t. p. 


lety wizytow 


Wdowa prin repe 
doskonale na gospodarstwie. wiejskiem.. oraz ną 
doskonałej kuchni urasza © miejsse. Z3 roga 

Zw'erzyniecką Nr. 29 w mieszkaniu peni "Tes, wod 


p. Leona Kornfel- 
dla. niewiadomego miej- 


Wzywam 


sca pobytu, aby odebrał złożoną u mnie 
w miesiącu marcu r. b. kasę ogniotrwałą. 
A. Koziański, drukarnia. 


TT Rynki głómym 


pòd Nr. 30: (dom po 6. p. Helelówej) 
jest do wynajęcia miesz= 
kanie na I. piętrze, składające się 
z siedmiu pokoi, przedpokoju, stajni 


od złt. —'60 za w wzwyż 
Edward Roschan w Wied 
skład papieru, Stefansplatz, Jasomirgottstrasse 6. 


Nowość. Niema fałszywych "ieniędzy. 5 Sse | 
Hamler probierezy na złoto. srebro, kosztowności itp. w małym formacie kieszonkowym, 
nierbędny dle każdego kupca, urzednika kasowego złotnika. osób 
Odprzedającym stosowny rehat: 


s bezdzietne, zacnych 
Małżeństwo przymiotów, w pod- 
starzałym wprawdzie lecz bardzo jeszcze 
przydatnym wieku — pierwszy wyborny 
znawca koni i bydła, umiejący je należy- 
cie chodować i dresować — wtóra zaś mo- 
gat być użytą jako bona lub szafarka, ży- 
czą sobie posady w podanej gałęzi. Adres: 
S. w Ropczycach ostatnia poczta 


dsoba 


w średnim wieku, stanu wolnego, lat 37 
licząca, obznajomiona dobrze z gospodar- 
stwem wiejskiem , mając najchlubniejsze 
świadectwa, życzy sobie objąć gospodar- || 
stwo na wsi w znacznym domu. 
mość w Oświęcimiu, u'ica Zaborska 
L. 363 u p. Borowczyka. 


Magister farmacyl 
mogący się wykazać chlubną rekomenda- 
cyą. poszukuje od 1 września lub później 
'umieszczenia. — Wiadomość w aptece Wgo 
Trauczyńskiego w Krakowie. (2015-1-4) 


Drobne mieszkania: 


dwa pokoiki; jeden duży pokój; wszy 
kie na dole, w domu pod p 


prywatnych W pudałku 85 o. 


plantach, W Wien: do wynaję: 


szeni 


podaje się do powsze | 
i.-że na dniu 2go 


- NAJNOWSZE * * 
-O kule bilardowe 


Podpisany ma zaszczyt donieść, że po długoletnim mozole udało mu się wyra- 
biać takie kułe bilardowe, które:pod wzgledem dobroci i trwałości wszyst. 
kie dotychczasowe znacznie: przewyższają ;.,są one tak elasłyczne jak 
słoniowa kość, a łwardsze niż marmur. 
kul jest całkiem niepodobne, za co 
szłuke dowolnej wielkości 6 złr. 
Kije bilardowe, kule ze słoniowej kości, gry w szachy i domino 
po najtańszych cenach. i 
Wielki skład pięknych tanich przegranych i nowych bilardów. 


Karol Knill, fabryka bilerdów i kul bilardowych 
w Wiedniu, IX., Rothe Lówengasse Nr. 5 i 7. 


sierpnia 1880 r.'o godzinie 10 prze 
południem odbędzie się w urzędzie 
gminnym król. miasta Stryja publi- 
czna licytacya celem wydzierżawienia - 
dóbr miejskich Duliby i Grrabowce 
z miastem Stryj bezpośrednio grani 
czących, na przeciąg lat 9 a wzglę 
dnie 12, począwszy od 1go kwietnią 


zupełnie umeblowanę z fortepianem 
i wszystkiemi potrzebnemi naczynia- 
mi tak kuchennemi jakoteż. kreden- 
sowemi, składające sięz całego par- 
teru (oprócz dwóch pokoi), suterenów, 
piwnic, całego pierwszego piętra, 
wożówni i stajni na 3 konie jest do 
najęcia zaraz w domu przy ulicy 
Karmelickiej pod, Nr. 162: — Wia- 
domość: u adwokata Dra. Markiewi- 
rodzkiej pod L. 89. 


Odłamanie lub pęknięcie tych 
poręcza się jeden rok. Cena kuli za jedną 


Licytacya udbędzie: się ustnie 
przyjmywane jednak będą do chwil 
zamknięcia licytacyi ustnej , takż 
pisemne oferty, w należyte wadyum | 
zaopatrzone. 
| "Cenę wywołania stanowi czyns 
dzierżawny roczny w kwocie 5.80 


Przyjmuję do przepisania 

akta i rgkopisma polskie i niemieckie, a także do 
tłumaczenia za małem wynegrodzeniem. Adres: 
M. NE, scriba poste restante Mraków. 


cza przy il. Gr 


|NNWEBEQ SM 


polecona przez stynnreh lekarzy, miywane jes od 12 lat w bardzo. dobrym skutkiem w-Aui 
aermezaoch, Molamdyi, Szwajesryl, Rumm- 
DAR, Ń 8. dl. przeciw : 


wm wszelkiego rodzaju. - 
budziań waxolkiej miosnystańeł zo EEr i 

szezogólniej przeciw świerzbowi, liszajom shronicznym i Xupieżowym, strapowi, 

łopieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrobienem, tak zwanemu miedzianemu nozowi (czer- 

"wóności nosa), odmrożeniom, poceniu nóg. ` $ 

Bergara szmydłe smolewe zawiera 40% 

bardzo starannie przyrządzone i odróżnia się wnseznie od wszelkich innych mydeł smołowych 


== delom uniknienie cmamień —— 


Jako łagodniej 
+ maydie przeciw skórmyma ; | 
> wyrzutem i ma złowie dzieci, 
przeciw mieczyeteściem cery; 
tudzież jako niezrównane kosmetyczne 
mnaycdte do zmyeła i kąpieli służy < 


MS” Bergera glicerynowe mydło smołowe. FEE. 
Zawiera tylko 5% smoły, natomiast 35% gliceryny i pięknie pachnie; opskowane jest w papier 
kremowy i ma powyłszy ummi aehromny. Cena sstuki każdego gatunku 3 brossura 35 o. 
Jedyny zastępca dla kraju i sagramicy: Aptekars: 62. Mieli w Opawio. 
Główny skład w Firakkowie u aptekarzy pp. F. Btockmara, W. Bedyka, A. Dylskiego; we: 
Lwowie u P. Mikolascha; także do nabycia w apt. R. Jakubowskiego w. Nowyma Sączu; 
Fi Buczka w Bęlkuszewy. Nshlika w Przemyślu, Kalinowskiego w Rzeszowie, 
yweu. Ranka, Tenczyn w Marsówie i we wszystkich miastach w Galicyi. : 


Lampki pasierowe 


| na uroczystości i festyny ogrodowe 


Edward Bos 


„ABKkazya! 
Zakład restauracyjny, piwiarnia, ogród, 
cała realność w pierwszorzędnej miejsco- 
| wości w Krakowie, jest do sprzedania. — 
Wiadomość w drukarni Wgo Korneckiego 
Jedyna aa. do po- 


Wadyum wymaga się w kwocie 
1.500 złr. w. a. 

Warunki licytacyj mogą być w 
registraturze urzędu gminnego przej 


stryj TT egresos, Framsyń, NA 


iż f chan w Wiedniu 
wyrzatom ska 


Bauernmarkt, Jasomtrgottstrasse 6. 
Sortyment na próbę,, 15.różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585-19-) 


|. Maga do froterowania 
© posadki 


własnego wyrobu, 
najlepsza, jaka być może. Mogę ją po- 
wtórnie polecić, ponieważ smarowidła z 
naffy w Pradze i we Lwowie robią, i te 
same włąsności masie mojej przypisują, 
która ich jednąk wcale nie posiadą. 
"Lecz dla sprzedania jej, podrabiają mo- 
ją urzędownie rejestrowaną. make zabez- 
pieczona, na którą właśnie zwracam uwagę. 


„ Krochmal połyskujący 
| - rylantowy 


„ własnego wyrobu, 
uznany jako najprzedniejszy wyrób, któ 
bięliźnie elastyczną sztywność, śnieżną bia- 
łogć i połysk nadaje i hez żadnej : innej 
domieszki tylko w ciepłej wodzie rozpusz- 
czony jak zwykły krochmal się nżywa. 
W, paczkach, w której się 4 porcye znaj- | 
dują, wystarczy każda porcya do okroch- 
malenia 6 kołnierzyków, 3 koszul i 3 per 


w Krakowie , zebraniu tłaszowa, 


Magistrat król. miasta. 
Stryj dnia 8go lipca 1880 r. 
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1.Spółka w. Rzeszowie. 
W Rynku pod L. 59 


jest do wynajęcia pierwsze i 
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oi, kuchni, spiżarni|. 
itd. — Bliższa wiadomość u stróża 
w tymże domu. 


ńależy żądać w spiezsch wyraźnie 
i Borgara uaydłe 


i sważeć na ziolove epaktewranie 
i tutaj odbity mala 


l. golaittęr 


w najnowszym guście, 
z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób, 
od najtańszych 
do najwyszukańszych dekoracyj 
i sztukateryj, 


eraty na mebie i na podłogi, 
y|story płócienne i drylowe | 
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KANT POWOZOŃ 
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wapienne systemu aRgielskie- 

go w Dębzisach nad brzegiem 
Wisły, będące własnością JW. hrab. 
L”socklego i dostarcza wapno, Ea- 
|mienie i segły w najlepszym gatun- 
ku po cenach przystępnych. 

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. Romzs Sii- 
borbach w Krakowie przy ulicy! 
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Poleca się również wapno do upra- 
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Wiktor Ferber w Podgórzu. 
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. Kto raz mojego krochmalu spróbuje, ża- 
dnego, innego krochmalu połyskującego nie | 
będzie używał. 
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